Nr. 170. 


Środa, 31 Lipca 1918. 


Wychodzi codziennie o godzinia 5 po połu- 
ńnia z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejseu 12 hal, 
pocztą i na prowincyi 14 hal. — Biura Redakcyi i 
mdministracyi ulica Pedwale 1. 3 — Ekspedycya 
Miejscowa i vamiejscowa ul. Czarniscklege 12. Po- 
jedyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy *rnekows*. 

keklamacya otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi Nr. 510 
Telefon Administracyi 637. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył najmiłościwiej wydać następujący Naj- 
wyższy rozkaz: 

Mianuję Jego Królewską Wysokość Na 
stępcę Tronu Jerzego Księcia Saskiego 
podpnłkownikiem w 8 pułku dragonów. 

Rekartsau, w daiu 16 lipea 1918, 

Karol w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
15 czerwca b. r. z powodu Swego pobytu na 
Dworach eesarsko-ottomańskim i królewsko- 
bułgirskim, nadać honorowanemu dragoma- 
nowi w poselstwie w Sofii Józefowi Zem- 
brzuskiemu, krzyż wojenny za zasługi 
cywilne trzeciej klasy, 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
lipea b. r. najmiłościwiej nadać krzyż wo- 
jenny za zasługi cywilne drugiej 
klasy sekretarzowi rkarbowemu galicyjskie! 
dyrekcyi skarbu Alfredowi Albrychtowi. 
starszemu radcy skarbowemu galicyjskiej kra- 
jowej dyrekcyi skarbu Zdzisławowi Barto- 
szewskiemu, inspektorowi technicznej 
kontroli skarbowej w Rzeszowie inżynierowi 
S:anisławowi Bartynowskiemu, starsze- 
mu radcy skarbowemu galicyjskiej krajowej 
dyrekceyi skarbu Kazimierzowi Biesiadz- 
kiemu, dyrektorowi rachunkowomu galicyj- 
skiej krajowej dyrekcyi skarbu Józefowi Bli- 
charskiemu, radey skarbowamu galicyj- 
skiej krajowej dyrekcyi skarbu Astonienm 
Basko, sekretarzowi skarboweran galicyj- 
skiej krajowej dyrekcyi skarbu Tałlenszowi 
Ceypekowi, sekretarzowi skarbowemu s 
Kamionee Strumiłowej Stanisławowi © h m u- 
rze, sekretarzowi skarbowemu w Łańcuci- 
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Tadeusz Konczyński. 


Blaski miłośc 


Powieść. 


III. 
(Ciag dalszy) 


l. 


W oczach Halszki śmiały się jeszcze 
przez chwilę puste chocbliki, potem wzrok 
jej złagodniał i spoważniał. Z dużą ciekawo- 
ścią rozejrzała się w koło siebie, dostrzegł 
szy książkę, leżącą na skórze miedżwiedziej, 
z namaszczeniem zaczęła ją oglądać. 

— Lektura astronoma -- robiła uwag” 
w myśli — ogremnie mądre rzeczy! Biliony, 
tryliony, waryacye matem=tyczne, O 

Spostrzegła kartki, zapisane ołówkiem. 

Przeczytała głośno nagłówek skreślony 
ręką Stefana. 

— „Moja hypoteza o dwusłonecznym sy- 
stemie za konstelacyą Perseusza“... 

; Pokiwała głową i uroczyście zauwa 
żyła : 
w l Pan astronom sam coś znalazł, 
W tej samej chwili usłyszała kroki, po- 


zamiejscowa: 


408 K | ówleróreczała 
20 K | miesięnzale 


rocznie . 
gółrocznie . 


bno kosztuje (2 K 


I 
10— K | rocznis 
360 K | półrseznia 


W Niemczech 4 K 10 h. miesięcznie. We wszystkich inngeh państwach 5 K 50 h. miasięczie, 


Precuwoarata: 


miejscowa: 
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„Przewodnik naskowy $ literacki“. dodatek miesięczny ño Gaeety Jaovwskiej, otrzymają uała- 
! półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prennmarnją od ! stycznia do końca czorwca 


ćwieróroczni i miasięczni z» dopłatą: pierwsi 3 M -— h., drudzy ( K. „Przewaćnik” PFOZAMSFOWARĘ UEO- 


lusiewiczowi, radcy skarbowemu w Kra- 
kowia dr. Wiktorowi Gajewskiemu, rad- 


Hdmundowi Kohmanowi, starszemu radcy 
skarbowemu w Samborze Hngeniuszowi K ohb- 
manowi, sekretarzowi skarbowemu galicyj- 
skiej krajowej dyrekcyi skarbu Franciszkowi 
Kołychanowskiemu, inspektorowi tech- 
nicznej kontroli skarbowej w Tarnowie Hen- 
rykowi Konekiemu, starszemu inspekto- 
rowi ewidencyjnemu galicyjskiej krajowej 
dyrekeyi skarbu Mieczysławowi Kottiko- 
wi, sekretarzowi skarbowemu galicyjskiej 
krajowej dyrekcyi skarbu dr. Aleksandrowi 
Kreutzowi, radcy skarbowemu galicyjskiej 
krajowej dyrskcyi skarbu Gustawowi Lieb- 
hardtowi, sekretarzowi skarbowemu gal'cyj- 
skiej krajowej dyrekcyi skarbu Józefowi 
Linkowi, sekrelurzowi skarbowemu gali- 
cyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu Antoniemu 
Majewskiemu, radcy górniczemu w Do- 
linie ioż. Karolowi Mańkowskiemu, se- 
kretarzowi skarbowemu galicyjskiej dyrekcyi 
skarbu dr. Józefowi Matwiasowi, radcy 
skarbowemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu Michałowi Rusinowi, radcy skarbo- 
wema w Brzozowie Józafatowi Starkiewi- 
„ezowi, radey skarbowemu we Lwowie Ja- 
nowi Towarnickiemu, radey górnicze- 
|mu w Drohobyczu inż. Zbigniewowi Zło- 
„wodzkiemu; krzyż wojenny za za- 
sługi cywilne trzeciej klasy, komi- 
surzowi skarbowemu w Białej Wineentemu 
|Barańskierau, starszemu geometrze ewi- 
"dencyjaemu pierwszej klasy w Krakowie 
 Włodzimerzowi Barbaszewskiemu, in- 
spektorowi cłowemu we Lwowie Ignacemu 
Blaschke, starszemu zarządcy podatkowe- 
mu w Nowym Sączu Otmarowi Cilińskie- 
wu, starszemu zarządcy podatkowemu w 
Ubnowie Andrzejowi Cymie, geomatrze 
ewidencpinemu pierwszej klasy gali yjskiej 
krajow-j dyrekcyi skarbu Bronisławowi Da- 


TZ A OE ARE WE A TO O ZZZA A ZZO E Maam ao 


ł żyła książkę na stoliku i rezparła sę w fo 
t lu, udając, że śpi 

Siefan wpadł zsdyszany, niosąc w ręku 
duże łapc e okładane fntrem. 

— 84! są! — wołzł od progu. 

Zwbaczywszy Halszkę drzemiącą sma- 
cznie w jego fotelu, chwilę stał zakłopotany, 
wreszci» zdecydował się ją obudzić. 

— Przyniosłem, proszę włożyć na nóż- 
ki — panno Halszko! czy pani śpi? 

Halszka otworzyła najpierw filuternie 
jelno oko, potem drugie, wreszcie szeroko 
obydwa, i wybuchnęła serdecznym śmiechem. 

— Trzeba było jeszcze ciszej mówić — 
zawołała — a napewno, byłabym usnęła! Są 
pantoflas? 


— Okropne łapcie, każdy pół meira 
dlogości. Można dwie nogi włożyć do jednego. 
Złożył jej nkłon i z humorem odparł: 

— Przepraszam, że mi takie nogi u- 
rosły. 

Ona zaś, śmiejąc się, włożyła pantofle 
i w skokach przeszła po pokoju. 

— Komicznie wyglądam, co? 

— Nie tak bardzo, nawet wcale nie — 
zspewniał ją właściciel łapci. 

Jakby nie słyszała jego odpowiedzi, za- 
milkła nagle, usiadła pod oknem, goniąc wzro- 
kiem za tumanami szalejącej zawieruchy śnie- 
żnaj, Po chwili, smutnym głosem spytała: 

— Zatem pan tsk bardzo niezadowolo- 
ny z tego, że przyjechałam ? 


| 
| 


Walentynowi Dziedzieowi, 
zarządcy podatkowemu w Przemyślu Józefo- 
wi Eberlemu, starszemu komisarzowi stra- 


ey skarbowemu w Żółkwi Leonowi Gyurko-|ży skarbowej pierwszej klasy we Lwowie 
wichowi, radey skarbowemn w Nowym Sączu , Mieczysławowi Englowi, radcy rachunko- 


wemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu 
Teofilowi Falęekiemu, zarządcy podat. 
w Birczy Karolowi Gawlikowskiemu, 
zarządcy podatkowemu w Żmigrodzie Józefo- 
wi Gawroń kiemu, starszemu zarządcy 
podastkowema w Drohobyczu Józefowi Her- 
mannowi, ofisyałowi cłowemu w Szezako- 
wej Marcinowi Jakóbczyńskiemu, asj- 
stentowi rachunkowemu galicyjskiej kra- 
jowej dyrekcyi skarbu Antoniemu Jaro- 
sińskiemu, komisarzowi straży skarbo- 
wej drugiej klasy, w Nisku Walentemu 
Kazkowi, starszemu radcy podatkowemu 
w Krośnie Michałowi Kopystyńskiemu, 
asystentowi rachunkowemu galicyjskiej kra- 
jowej Qyrekcyi skarbu Józefowi Kozłow- 
skiemu, poborcy ełowemu w Modlnicy Ka- 
jetanowi Krzyżanowskiemu, rewidento- 
wi rachunkowemu galicyjskiej krajowej dy- 


rekcyi skarbu Jancwi Kuhnenowi, komi- 


sarzowi straży skarbowej drugiej klasy w Gor 
licach Stefanowi Knryłowiezowi, zarząd- 
cy podatkowemu we Frysztsku Igaacemu La- 
godzieowi, starszemu zarządcy podatkowemu 
we Lwowie Marysnowi Manasterskiemu 
rewidentowi rachunkowemu galicyjskiej kra 


jowej dyrekcyi skarbu Janowi Markiewi-- 
cłowemu w Krakowie ' 
starszemu 


czowi, rewidentowi 
Feliksowi Mroczkowskiemau, 
zgeometrze ewidencyjnemu drugiej klasy w 
Krakowie Kazimierzowi Obertyńskiemu, 


oficyałowi podatkowemu w Jordanowie Lu | 


dwikowi Pauli, zarządcy podatkowemu w 


Mikołajowie Grzegorzowi Pawli kowi, star- | 


szemu geometrze ewid I. klasy we Liwo- 
wie Janowi Pelczarskiemu, rewidentovi 
rachunkowemu galicyjskiej krajowej dyrek- 
„yi skarbu Franciszkowi Radle, zarządcy 
podatkowemu w Przemyślu Ignacemu Rep 
czyńskiemu, starszemu komisarzowi stra- 


Rok 108. 


| Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych it. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
| miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 
| Nadesłane po {Í kor., kronika 150 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejsece miary petitowej. 
| Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
| po 30 hal, tabejaryezne i liczbowe po 40 hal. za 
| wiersz RAE 4 łamowy lub jego miejsce. 
głoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t, p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce. 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Gazety Lwowskiej“ Lwów Podwale |. 3, ogłoszenia 
| kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Bachstaba Lwów, ul Karola Ludwika 1. 21. 


Zygmuntowi Dembowskiemu, radcy gór- browskisemu, zarządcy podatkowemu w |ży skarbowej drugiej klasy w Wieliczce Ka- 
niczemu w Wieliczce inż. Aleksandrowi F o`| Mościskach 


zimierzowi Rumijowskiemu, kontroloro- 
wi technicznej kontroli skarbowej galicyjskiej 
krajowej dyrskeyi skarbu dr. Feliksowi Sie- 
miątkowskiemu, star-zamu zarządcy po- 
datkowamu we Lwowie Ignacemu Siemień- 
skiemu, radcy rachuukowemu galicyjskiej 
krajowej dyrekeyi skarbu Włodzimierzowi 
Sigmundowi, starszemu zarządey poda- 
tkowemu w Gródku Jagiellońskim Władysła- 
wowi Tabęckiemu, zarządcy podatkowe- 
mu w Makowie Wojciechowi Ter eszczu: 
kowi, zarządcy podatkowemu galicyjskiej 
krajowej dyrekczi skarbu Wacławowi Vla- 
sakowi, zarządcy padatkowemu w Wielicz- 
cə Bolesławowi Wolańskiemu, rewiden- 
towi ełowemu w Oświęcimiu Edwardowi 
Wolfowi i starszemu kontrolorowi fabryki 
tytoniu w Krakowie Franciszkowi Zamar- 
ski emu. 


P. Namiestnik zamianował asystentów 
sanitarnych dr. Stanisława Serwackiego 
i dr. Leona Kępińskiego koncypistami 
sanitarnymi. 


| P. Namiestnik przeniósł sekretarza po- 
wistowego Michała Labiszczaka z Sam- 
bora de Lwowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 30 lipca 1918. 


Rada Państwa. 


Z lzuy panów. 
Program mowego Premiera. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby panów 
P. Prezydent Ministrów ba". Hussarek przed- 
stawił nowy gabinet i wyłuszczył program 
swego Rządu. 

Mowca zaznaczył na wstępie, że wojna 
dla Mocarstw centralnych od początku była 
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— Nie miałem na myśli pani — bro 
nił się. — Siedzę tu już dwa tygodnie — 
unikam ludzi. 

— Pod tym względem podzielam pań- 
skie zdanie. 

— Pani także ? 

— Nie całkiem, ale trochę. 

Młody uczony usiadł w pobliżu. 

— Ludzie to ogółem najpodlejszy ga- 
tunek istot żywych — rzekł z głębokiem 
przekonaniem. — Naturalnie są wyjątki — 
dorzucił po chwili, obawiając się ją obrazić. 

— Tylko bez wyjątków! — sprzeciwi 
ła się, — Ja się nie zaliczam do ludzi. 

— Nie? 

— Całkiem nie. Naturalnie mam na 
myśli ludzi statecznych, realnie pojmujacych 
życie, takich mądrych, żeby im było jak naj- 
lepiej i jak najwygodniej. Ja się zaliczam do 
gatunku pośredniego, coś między człowiekie:5 
a wiatrem... 

— Wybornie. Przynajmniej uie będ; 
obrażał pani mówiąc prawdę. 

Spojrzała mu bystro w oczy. 

— Pan poświęcił się wiedzy ? — pytała. 

— Tak, całkowicie. 

— A przedtem, wolno wiedzieć, misł 
pan jakie złudzenia ? 

— Jak każdy człowiek naiwny — od 
pard wymijająco. 

Rzuciła mu przyjazne spojrzenie. 

— Wierzył pan w różae bajeczki? — 
badała go dalej niestrudzona. 


— Wierzżyłem. 

— W altruizm, w piękno dusz, uczucio- 
wość, miłość ? 

— Wierzy!em. 

— Wyłleczony ? — rzuciła krótko. 

— Wyłleczony, 

Uścisnęła mu rękę serdecznie, 

— Winszuję panu. 

Stefan przyjrzał się jej uważniej, 

Zaciekawiła go swoją bujną naturą. Nie 
znał jej dawniej z tej strony. 

— A paui? — zapytał. 

— Utopiła wzrok w krwawych płomie- 
niach ogniska, przy którem usiadła ponownie, 

— Mówiłam już panu — odparła, — 
Jestem istotą pośrednią między człowiekiem, 
a wiatrem — już wszystko wywiało mi 
z głowy i serca. 

— Dość wcześnie — rzucił uwagę. 

Na wargach jej zjawił się uśmiech 
g .rżko-sarkastyczny. 

— Mnie się wydaje — oświadczyła — 
że dość późno, Bajki o szczęścin! Człowiek 
zapędza się. myśli, że w dłoniach trzyma 
czarodziejską iskrę, że ją weźmie z sobą na 
cłe życie, a potem! — szkoda mówić! — 
dzieciństwo. I dlatego myślę, że ironia jest 
jeszcze najpiękniejszym orężem i puklerzem 
w życiu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wojną podjętą w celu obrony. Tego chara- 
kteru wojna ta dotychczas nie straciła. Je- 
steśmy zawsze gotowi wyciągnąć z tego kon- 
sekwencye i zawrzeć pokój pełen honoru, o 
ile tylko nieprzyjaciele porzucą swoje zamia- 
ry, dążące do zmiażdżenia nas. 

Powołani mężowie stanu grupy naszych 
Mocarstw c.ęsto niedwużnacznie oświadezali, 
że dążą do pckoju w myśl sprawiedliwości, 
wedle formuł, ktore obustronnie równe mają 
mieć zastosowanie i dla obu stron są równie 
możliwe do przyjęcia. Jak długo jednak nie- 
przyjaciele stoją na stanowisku jednostron- 
nego dyktatu, nie pozostaje nic innego, jak 
wojnę z całą energią i intenzywnie dalej pro- 
wi dzić. 

Obok gotowtści do pokoju, dla nas je- 
szcze jednym środkiem skrócenia wojny jest 
prowadzenie wojny z całym naciskiem. Rząd 
użyje wszystkich sił, aby w swcim zakresie 
działania zadania wojny pcpizeć. 

P. Prezydent Ministrów wskazuje na- 
stępnie, że podobnie, jak na wojnie, i w po- 
koju Monsrchia nie pozostanie oszmotniena, 
Przymierze z państwem niemieckiem, stwo- 
rzone przezornością Panujących i mężów sta- 
nu, stało się sprawg obu stron. Przymierze 
to będzie jeszcze pogłęb:one. 

Również i ścisłe stosunki do innych 
towarzyszów broni przejdą na czas pokojowy. 
W tym stosunku do sprzymierzeńców nie 
leży żadna gr.źba przeciwko komukolwiek, 

P. Prezydent Ministrów omawia nastę- 
pnie zagadnienia pracy wewnętrznej, ku cze- 
mu potrzebne jest współdziałanie Rady Pań- 
stwa. Wyłuszcza z kolei znaczenie kwestyi 
żywnościowej, odbudowy zniszczonych obsza- 
rów, popieranie przemysłu, produkcji rolni- 
ctwa i t. p. Omawia sprawę opieki nad sta- 
nem średnim. 

Wszystkie te cele osiągnąć można je- 
dnak przedewszystkiem dopiero wtedy, jeżeli 
się stworzy atmosferę dla spokojnego i kon- 
stytucyjnego traktowania tych spraw. We 
wszystkich szezegółach tych prac Rząd kie- 
rować się będzie słnsznymi względami na 
potrzeby Państwa, jako też pełnej sprawie- 
dliwości wobec wszystkich. Przy tem nie za- 
pomni i o tych momentach, która wynikają 
z historycznego i gospodarczego znaczenia i 
zasług około Pzństwa w czasach najcięższych. 

Austrya wypełni swą misyę na ten czas, 
jeżeli się stanie wszystkim szczepom rodzia 
narodów prawdziwą wspólną ojczyzną. A do 
tego celu dojść można tylko wtedy, jeżeli 
Rząd będzie zawsze świad<m tego, że w hi- 
storyi narodu niemieckiego tkwi źródło jego 
mocy kulturalnej. 

P. Prezydent M nistrów prosi wreszcie 
Izbę o poparcie. 


Prowizorynm budżetowe. 


Izba rozpoczęła obrady nad prowizoryum 
budżetowem. 
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stwierdza, że Premier tem oswiadezeniem o | zudlius, nie pytając wcale, czy ich zamiarem 


znaczeniu kultury uiemieckiej dla Austryi i 
6 znaczeniu pracy historycznej Niemców dla 
Austryi uzupełnił swoje wywody w Izbie 
posłów, co przyzajmniej większa część lzby 
panów wita z zadowoleniem. 

Hr. Otokar Czernin oświadczył, że 
krok podjęty u króla rumuńskiego, przedsta- 
wiony został przez prasę zagraniczną w fał- 
szywem świetle. Krok ten podjęty został — 
powiada mowca — za moją radą pod pełną 
moją odpowiedzialnością jako M nistra w 
Brześciu. Z dobrego źródła otrzymałem wia- 
domość, że król rumuński poczyna rozumieć 
swoje odosobnienie i szuka drogi porozumie- 
nia się z naszym Monarchą. To życzenie 
króla rumuńskiego podałem do wiadomości 
mego kolegi niemieckiego dr. Kithlmanna i 
poradziłem Najj. Panu podjęcie kroków, o 
czem ostatnio doniesiono. Demarche miało 
ten skutek, że uniknięto ostatniej rozpaczli- 
wej walki z Rumunią i sprowadzono natych- 
miast pokój. Ponoszę zupełoą odpowiedzial- 
ność zaten krok, ponieważ nie jest zadaniem 
dyplomasyi wśród ciężkich i wielkich ofise 
prowadzić wojnę aż do zupełnego zniszczenia 
nieprzyjaciela, lecz do wykorzystania każdej 
sposobności do zawarcia honorowego pokoju. 
Co było w tym wypadku możliwe, tośmy u- 
czynili, 

P, Minister skarbu Wimmer omówił 
sprawy budżetu, poczem zabrał głos radca 
Dworu Barwiński skarząe się na fakt, Że 
niestałość administracyi wskutek ciągłych 
zmian rządów pczwala na załatwienie tylko 
najważniejszych konieczności państwowych, 
a pomija natomiast inne ważne zagadnienia 
i zadania. 

Co się tyczy sprawy galicyjskiej i t. zw. 
austro-polskiego rozwiązania, to rzekomy 
tajny układ z Ukrainą wywołał burzę obu- 
rzenia po stronie Polaków, która zwróciła 
się nielylko przeciwko Rządowi, ale i prze- 
ciwko Państwu i spowodowała w końcu u- 
padek dr. Seidlera. 

Mowca wskazuje na zmiany, jakim ule- 
gało to t. zw. austro-polskie rozwiązanie. 
Kiedy cała Galicya aż po linię Strypy i cała 
Bukowina znajdowały się pod okupacyą ros 
syjską a Lwów należał do wschodniego krań 
ca Państwa, wówczas w rozmowie i w prasie 
polskiej słyszano o tem, że wschodnią część 
trzeba poświ cić. (Sprzeciwy na ławach pol- 
skich). 

Polemizując z ostatnią mową hr. Piniń- 
skiego, przeczy mowca jakoby Lwów był 
miastem na wskróś polskiem a 910 ludności 
była polską. Tea entuzyazm narodowy polski 
we Lwowie pochodzi tylko z interesu, ten 
Bntuzyazm w czasie inwazyi rossyjskiej cał- 
kiem inaczej był zabarwiony. 

Po odzyskaniu Galicyi wschodniej sta- 
rano się kraj ten od Austryi odsrwać i przy- 
łączyć do przyszłego Państwa Polskiego, 


Sprawozdawca Plener zzadowoleniem Ukraińców zaś chcianó traktować jako res 
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CZĘŚĆ DRUGA. 


XI, 
(Ciąg dalszy). 


PAPAE 


W dalekich alejach ogrodu cienie nocy 
zapadały. 

Pogoda była wspaniała. * 

Prześliczny jest zwykle początek wio- 
sny w ogrodach książęcych pałaców przed- 
mieścia aint-Honoró lub Saint-Germain. 

Otóż co się działo około kraty pałaco- 
wej, wychodzącej na Pola Klizejskie. 

Znmzanna, pokojowa bsronowaj, wyszła 
po obiedze do parku, aby odetchnąć świa- 
żem powietrzem. 

Drszła do kicsku, wychodzącego na 
avenue Gabriel i usizdła na krześle. 

Ze swego miejsce, dostrzegała wyraźnie 
światła w salonach pałacu R gaaud. , 

Promień, padająy od latarni na chodni- 
ku, oświetlał całą jej postać, pośród coraz 
gęstszych ciemności w około. 

Była żupełnie sama. p 

Pogrążyla się w rozmyślaniach o szcze- 

ólniejszych wydarzeniazh, których kyła nie- 
jako świadkiem; rysowała się w jej pamięci 
męska, dzielna postać przyjaciela jej lat 
dziecinnych, Jana de Marcilles, dla którego 
miała zawsze rodzaj kultu, gdy w tem, przy 
kracie, o dwa Jada od niej odezwał się 
łos przejmujący, jękliwy. 

ą E G ii biednego ślepea! 

Zuzanna porwała się z miejsca, jak 
gdyby pod wpływem prądu elektrycznego. 

Zwróciła się w stronę, zkąd głos |o- 
chodził i pozostawała nieruchoma, w osłu- 
pieniu. | «a 
Dały się słyszeć kroki wraz z dźwię- 


* 


kiem monety, spadającej w blaszaną skar- 
bonkę. 

Kroki się oddaliły, na ulicy było pusto. 

A wówczas ozwał się znown, lecz sła- 
biej głos żebraka: 

— Biedny ślepiee prosi o litość! 

Zuzanna zbliżyła się do kraty krokiem 
automatycznym, jak gdyby pod wpływem 
rozkazu. 

Echo tego głosu rozbrzmiało w jej 
sercu, 

Lecz w chwil’, gdy ona zbliżyła się 
tsk do kraty, aby mogła dojrzeć, eo się po 
za nią dzieje, tenże sam głcs szepnał tak 
cicho, aby tylke Znzanna doszłysz«ć mogła. 
Zuz»nuo ! 

Zad:ż ła tsk samo, jak przed kiiku dnis- 
mi Helena. 

— Znacie mnie ? spytała. 


— Znam. 
— Kimże jesteście ? 
— Żebraciem, ale i żebrak może od- 


dać pr:ystugę. (zy josteś sama ? 

— Zupełnie sama. 

— Czy jesteś qrzywiązana do swojej 
pani ? 

— Brzwątpienia. 

— Kochałaś hrabiego Jana de Mar- 
cilies ? 

— Kochałam go zawsze. 

— A więc przez pamięć o Janie de 
Marcilles, który był twoim przyjaci: lem, do- 
ręcz to baronowej Raynaud, ale w tajemn - 
cy. Czy zechcesz to uczynić? 

Mały piesek biały podawał skarbonkę 
blaszaną przez kratę. 

Zuzanna pochyliła się i ujrzała w skar- 
bonee papier zaklejony czerwonym lakiem. 

— Mam doręczyć ten list? — spy- 
tała. 

— Tak. Do własnych jej rąk, Czy mi 
to przyrzekasz ? 

— Doręczę niezawodnie, 

— List ten zawiera wyrok życia albo 
śmierci, 

— Dla kogo. 

— Dowiecie się o tem. Bądź zdrowa, 
Zuzanno i dziękuję ci. 


jest zniknąc w ramach Państwa Polskiego. 

Mowca omawia następnie t, zw. ruch 
naosłowiański, którzy na kilka lat przed wy- 
buchem wojny, dążył do oderwania Galicyi 
od Monarchii. Wówczas movca wskazywal 
na niebezpieczeństwo tego ruchu, lecz nie- 
stety bezskutecznie» Dziś pewue żywioły zno- 
wu pracują nad nowa crzanizacyą, co prasa 
polska wita z pewnem zadośćuczyuieniem, 

Mowca wyraża zdanie, że ścisłe prze- 
prowadzenie równouprawnienia narodowego 
na podstawie autonomii narodowej i kaltu- 
relne podniesienie ludów Monarchii za, ewni- 
łoby Monarchii sympatyę także i w pań- 
stwach sąsiednich i znacznieby ożywiło i 
wzmocniło uczu ia przynależności do Pań- 
stwa. Wojnu światowa dosadnie udowodniła, 
że państwo narodowościowe Austrya, mimo 
rozmaitych pokus i pewnych zamieszek, prze- 
trwało wspaniale pióbę ogniową. 

Prof. Starzyński, polemiznjąc z wy- 
wodami radcy Dworu Barwińskiego, zuprze- 
cza jakoby ludność na wschodzie kraju po- 
godziła sig z myślą utraty tej części k'aju 
na rzecz nieprzyjaciela, Polacy, którzy mu 
sieli uciekać przed nieprzyjacielem, pełni byli 
głębokiego żalu i boleści i zawsze praznęli 
powrotu do stanu poprzedni: go. 

Dalej stwierdza, że Lwów nie jest mie- 
stem równojęzycznem, lecz czy:to polskiem, 
Mrwca nie uważa podziału Czech a tem 
inniej Galiryi za rzecz dobrą, zresztą podzia- 
łu Galicyi nie można traktować ze stanowi- 
ską tylko austryacki ego, gdyż głównie mia- 
r: dajaem musi być stanowisko polskie. 


Mowca powołuje się na mowę P. Pre- 
zydenta Ministrów, który wyrażanie oświad- 
czył, że nie może doradzać podziału Galisyi. 
Prof. Starzyński podobnie jak radea Dwo- 
ru Barwiński, pragnie pokoju, lecz wskazuja 
ra uchwały klubu ukraińskiego w Izbie po- 
selskiej, by nie ro poczynać z Polakami żad- 
nych rokowań w sprawie polityki pojednania. 
jak długo Polacy nie złcżą oświadczenia, że 
godzą się na podział Galicyi. Ten warun*k 
musi uchodzić jako conditio impossibilis. 
Polacy są gotowi dać Rusinom daleko idący 
S»mcrząd narodówy. 


Radca Dworu Barwiński polemizuje 
z wywodami p. Starzyńskiego i stwierdza 
ponownie, ża Lwów tylko pozornie i zew- 
nętrznie ma wygląd miasta polskiego. 

Prowizoryum budź. towe następnie prz:- 
jęto, a nadto uchwalono przedłożenie w spra- 
wie wynagrodzenia za świadczenia na cele 
wojskowe. 

Pe dokonaniu wyborów de komisyj po- 
siedzenie zamknięto. 

Termin następnego posiedzenia podany 
będzie do wiadomości w drodze pisemnej. 


Z Koła Polskiego. 


Poln. Nachr. donoszą: Prezydyum Koła 
odbyło w sobotę posiedzenie, na którem 
omawiano organizacyę rzeczowej demobili- 
zacji, 

Wiadomość, jaka przedostała się do 
gazet, jakoby Pruzydynm przy tej sposobno- 
ści dia przyszłych rokowań ze stronnictwa- 
mi, w miejsce byłego Ministra Twardow- 
skiego, upatrzyło innego pośrednika, polega 
— jak donoszą Poln. Nachr. — na misty- 
fikacyi. 


rz OO COCI WA 


Sytuacya wojenna. 


Przełożenie froutu niemieckiego jest wa- 
dla ostatnich komunikatów geu Ludeudo: fix 
rzeczą dokonaną. Po opuszezeniu Chateau- 
Thierry należało przewidywać je, jako pra- 
wie nieuniknione. Silny nacisk nieprzyjnci»- 
la od południowego zachodu wbijał się W za- 
chodni bok niemieckiego klina «f:nsywnegh, 
nadwątlonego już w poprzednich walkach. 
ŹLwłuszcza w południowej części tego klin 
w przestrzeni między Oureq i Marną alianci 
rozwinęli ogromne siły i z niebywałą zacie- 
kłością rzucając w ogień coraz nowa Zastępy 
odsunęli przeciwuika z linii, który był zajął 
o 5—10 kim. na wschód tak, że już dnia 
28 b. m. front niemiecki przebiegał wedle 
mapki sytuacyjnej we Frankf. Ztg. od Jaul- 
gonue ua północ przez Epieds na wschód od 
drogi kolejowej Soissoas-Ohateu Thierry mniej 
więcej do punktu przecięcia jej przez Ourcq, 
następnie na zachód od tego szlaku i od 
Oulehy I. V. do Villemontoire stąd zaś ku 
rzece Aisne na zachód od Soissons, 

Przestrzeń tedy największego nacisku 
Nemcy opróżnili, przesuwając bok południo- 
wy swego klina z nad Maray ku północy 
na linię Fóre en Tardenois Ville en Tarde- 
ncis. Pierwsze z tych miejse leży na pół- 
rocnym brzegu rzeki Our q, e kilkanaście 
kilometrów na wschód od Oulety le Cha- 
teau i od drogi z Soissons do Chateau Thierry. 
Przeciągnąwszy ztąd lekko pochyloną ku po- 
łudniu linię prostą na wschód. spotykamy 
w oddaleniu około 15 klm Villa en Ta:de- 
ncis, tak samo mniej więcej odległe na pół- 
nocny wschód od Reims, 

. To przesunięcia południowego boku 
klina z nad Marny ku górze, gay wśród 
tego i b'k jego zachodni przełożony został 
ku wschodowi, zmsiejsza rozmiary klina hez 
naruszenia jego podstawy tak, że ma on obe- 
cnie opercie proporcyonalnie szersze, a tem 
samem pewniejsze., Dalsze odejmowanie liste 
wek bocznych doprowadziłoby fermacyę kli- 
nową dc zaniku — i to byłoby właśnie ow- 
skrócenie frontu, o którem już od tygodnie 
toczyła się dyskusya w prasie niemieckiea 
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Stała w osłupieniu, jak gdyby ujrzała 
upiora, wychodzącego z grobu. 

Zapanowawszy nieco nad sobą, wspięła się 
ra palce po nad krztę, chcąc lepiej się przy- 
patrzeć człowiekowi, którego głos tak ją po- 
rnszył. 

Slepiec, skurczony we dwoja, odchodził 
zwoln*, poprzedzany przez białego pieska, 
krokiem niepewnym nieszczęśliwych , pozba- 
wionych wzroku. 


— Czyżbym traciła zmysły? — py- 
tała teraz siebie Zuzanna, podobnie jak jej 
pani. — Ten głos... to przecież głos.. Ale 


nie, to niemożebne! 

Sp jrzała na list i przy świetle latarni 
usiłowała rozpoznać charakter pisma, 

Ale na kopercie nie było adresu. 

Wsunęła list do kieszeni i odeszła ku 
pałacowi. $ 

Przechodząc pod oknami otwariemi sa- 
lonu, słyszała jak baron zapraszał gości do 
swojej loży, na op rę. ° 

Zuzanna dała znak swej pani, która 
wyctyliła się przez okno. 

— Niech pani zostanie — szepnęła. 

W kilka minut później wspaniałe poja- 
zdy zaczęły szeregiem podjeżdżać pod peron, 
zakreślały poważoie łuk w około gazonu dzie- 
dzińca i wyjeżdżały szumnie przez wielką 
bramo pałacu, 

— A ty nie chcesz nam towarzyszyć, 
Helenko? — spytał baron, wsiadając już do 
powozu. 

— Ach, nie! 

— Czujesz się może niezdrową ? 

— Trochę. Ale to nic ważnego. 

Za chwilę dziedziniec opustoszał. Ciężką 
bramę wjazdową zamknięto. Helena pośpiesz- 
nie udała się da swego pokoju. 

Czekała już tam ra nią Zuzanna. 

— (rego sobie życzysz? — spytała ba- 
Tonowa. 

Pokojowa podała jej list, zapieczętowa- 
ny czerwonym lakiem. 

Niech pani czyta... — rzekła, 
— Od kogo to? 
— Od ślepego, 


Helena zachwiała się na nogach i o- 
parła o poręcz krzesła, aby nie upaść, 

— Widziałaś go? — spytała, 

— Przed chwilą. 
Mówiiaś z nim. 
Tak. On mnie zna. To jakaś tije- 


morica,.. 
Podtiegła ku drzwiom, zamknęła je na 
klucz i wracająe do swej pani, która drżąca 
trzymała ciagle ów list w rękach. 
— Niechże pani czyta! — zawołała. 


XII. 


List był krótkiej treści, Zawierał tylko 
te słowa: 

„Ten, o którym sądziłaś, ża zginsł, 
żyje; ocalony cudem. Jest nieszczęśliwy, Jv- 
żeli zachowałaś jego pamięć w zakątku du- 
Szy, jeżeli chcesz wiedzieć, co się z nim 
dzieje, przybądź jutro, około godziny trzeciej, 
na avenue Bosquet, na róg ulicy Granelle. 
Czerwona chustka, zwieszająca się z okna 
pawilonu, rozpadającego się w ruinę, wskuża 
ci miejsce, gdzie będziesz oczekiwaną. * 

„ — On żyje! — zawołała baronowa. — 
Boże mój, spraw to, aby mi przebaczył I 
f Zuzanna chwyciła list z rąk baronowej 
i przeczytała go chciwie, Drżała ze wzru- 
szenia. | 

— Żyje! — powtórzyła jak echo. 

I zbliżając się do swej pani, spytała: 

— (o pani teraz uczynić zaraierza ? 

Baronowa nie zawahała się ani na 
chwilę. 

— Potrzeba mi odwagi, dużo odwagi. 
I będę ją miała, Mam tyle słabości do od- 
kupienia... 

„ Czuła się jednak w tej chwili całkowi- 
cie zgnębioną. Od dni kilku żyła w ciągłej 
gorączce, gorączce oczekiwania, czując zbli- 
żającą się burzę, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Skrócenie byłoby znaczne, zamiast bowiem 
trójkąta pozostałaby do obsadzenia jedynie 
jego podstawa. 

Jak daleko sięgnie najnowsze przegru- 
powanie wojsk niemieckich niepodobna prze- 
widzieć. Komunikat ofizyalny stwierdza, że 
Niemcy — co jest rzeczą najważuiejszt — 
w operacyach tych zachowali zupełną swo- 
bodę akcyi, atak zaś nieprzyjacielski został 


powstrzymany. Straty nieprzyjaciela mają 
być bardzo dotkliwe. 
Ustąpienie z terenu 0 tyle nie jest dla 


Niemców bołesna, że teren ten nie pozostałby | ekiej ani przez jeden dzień nie 


na zawsze W ręku zdobywców. a tylko chwi- 
lowo jako łup wojenny został przez nich z- 
garnięty. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obeenej sytnacył. 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 29 lipca. rzędowo cgłaszaja 
dnia 29 lipca: 
(Z włoskiego teatru wojny). 


Na froncie włoskim walka działowa i 
potyczki. 


(Z albańskiego teatru wojny.) 


W Albanii stał się wskutek naszych 
wypadów wywołany nacisk nieprzyjaciela sil- 
nieąszy. Nasze stanowiska w Semeniknie by- 
ły 5 razy celem gwałtownych ataków, które 
dzięki waleeznej postawie obrońców wspar- 
tej wybornie artyleryą prawie wszystkie za- 
łamały się wśród krwawych strat nieprzy- 
jaciela. Także ua wzgórzach Mali Silovt8 a- 
takował nieprzyjaciel czterokrotnie bez sku- 
tku. Został odparty częścią ogniem częścią 
w kontrataku. 

Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 29 lipca. Biuro Wolffa ogła- 
sza. Wielka kwatera główna dnia 29 lipea. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk księcia kuprechta: 
Odparto ataki częściowe wykonane przez 
Anglików ua froncie od Lys, na północ od 
Scarpy i na szerokim froncie, na północnym 
brzegu Sommy. 

Grupa wojsk niemieckiego Na- 
stępcy Tronu: Na odcinkach walk na 
północ od Aisny było przed południem spokoj- 
niej. Popołudniu odparto przeciwMakami ataki 
częściowe nieprzyjaciela na północ od Vil- 
lemontoire, poprzedzone „gwałtwną walka 
artyleryi. 

W nocy z 26 na 27 ustąpiliśmy pla- 
nowo z położonego na przodzie pola walki 
mniej więcej między Ourcq a Ardre i prze- 
łożyliśmy linię obronną mniej więcej w oko- 
lice Tere-Tardenois-Vllle-en-Fardenois. Rach 
nasz był ukryty przed nieprzyjacielem. 
Dnia 27 b. m. artylerya nieprzyja- 
ostrzeliwała pierwsze nasze dawne 
Straże tylne przeszkodziły woj- 
skom nieprzyjacielskim, które dopiero po po- 
łudnia poczęły się zwolna wysuwać, zająć 
bez walki obszar, z któregośmy nstąpili. 
Wczoraj próbowała patrola nieprzyjacielska 
pod osłoną silnego ognia „utorować sobie 
drogę ku naszym nowym liniom. Słabe od 
działy, pozostawione na polu przed pozycya: 
mi, przyjęły nieprzyjaciela cgn:em karabino- 
wym i karabinów maszynowych i zadały zu 
dotkliwe straty. 

Również i lotnicy znaleźli cele w ma- 
szerujących naprzód kolumnach i wozach 
pancernych. Przed silnymi atakami nieprzy- 
jaciela koło Fere en Tardenois i na palu- 
dniowy wschód ztamtąd ustąpiła załcga na- 
sza z pola położonego przed pozycyami sto- 
gownie do rozkazu, na swoje linie, spełniw- 
szy przedtem poruczone jej zadanie. Powtór- 
ne kilkakrotne ataki nieprzyjaciela dopro 
wadziły do gwałtownych walk, które się za- 
kończyły odrzuceniem nieprzyjaciela. Odzna- 
czyły się przytem także i wczoraj pułki 
wschoduio i zaehodnio-pruskie pod wodzą 
generała Bachelina, które już na wzgórzach 
na północ od Château-Thierry od początku 
bitwy codziennie udaremniały kilkakrotne 
ataki dywizyj franenskich i amerykańskich. 

Porucznik Joewenhardt zwyciężył po 
raz 45 w walee napowietrznej. 


ciela 
stanowiska, 


Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorf]. 


Z frontu zachodniego. 


7 Wiednia telegrafują: Z poinformowa- | 


nej strony ogłaszają o sytuscyi wojskowej na 
zachodzie, co następuje: Front niemiecki na 
zachodzie został z nad Marny przełcżony na 


linię Fere en Tardenois — Ville en Tarde- 
1 


nois, 


3 


W sprawie tej należy zauważyć: Ataki 
niemieckie na zachód ud Reims zmusiły osta- 
tecznie ententę do przeci wzarządzeń, wycho- 
dzących poza ramy czystej obrony. Ententa 
wielkiemi siłami przeszła do otenzywy, zwra- 
cającej sie ku skrzydłom wschodniemu i 2a- 
chodniemu klina wbitego poza Marag. Skrzy- 
dła klinu misły być odcięte. 

Zamiar ten, którego spełnienie byłoby 
wynagrodziło użycie tek wielkich sił, nie po- 
wiódł się. Atak powstrzymano. 

Naczelne kierownictwo armii niemie- 
utraciło swo- 
hody działania. Tysiące fudzi, które poległy 
na polach walki pomiędzy Soissons a Chå- 
teau-Thierry i między Chatillon a Reims, z2- 
brakną cntencie w późniejszycii walkach, 

Niezachwianym dowodam słuszności po- 
wyższego przedstawienia jest zachowanie się 
nieprzyjaciela. Po kilku dnisch najcięższych 
i najbezwzględniejszych ataków, n astąpiły tyl- 
ko miejscowe ataki, potem zaś zupełny spo- 
kój. Siła ofenzywy rozbiła się o silny opór 
linij niemieckich, złamała się w wielkich 
stratach. 

Mont niemiecki ustąpił wprawdzie nie- 
co pod pierwszym nap'rem na południa od 
Soissons, lecz w %adnem miejscu nie został 
przełamany. Nie nie może dowieść jaśniej 
swobody działania, którą zachowało kierowni- 
ctwó armii niemieckiej, jak fakt, że front 
został przełożony nie pod bezpośrednim na- 
ciskiem ataku nieprzyjacielskiego, leez dopie 
ro po skutecznem odparciu tego ataku. 

7 jednej strony ma się tu do czynienia 
z oddziałaniam metody, stosowanej przez nie- 
przyjacie'a, 7 drugiej zaś strony z własną 
wolą kierownictwa armii niemieckiej, które 
ma pogodzić wydarzenia na części wielkiego 
frontu ze swoimi zamiarami, które są wyższe 
ponad interes lokalny. 

Atski niemieckie wywabiły ni: przyja- 
ciela z jego wyczekującego stanowiska. Ofen- 
zywa nieprzyjacielska złamyła się wśród naj-| 
| cięższych strat, rezerwy nieprzyjaciela zostały 

w znacznej mierze zużyte — oto wynik walk 
na zachodzie. 


Wojska, które tę walkę toczyły, mogą 
być dumne, że im naczelna komenda armii 
powierzyła zadanie arporania się Z atakami 
nieprzyjac elskimi. Że przy tem opróżniono 
teren, jest rzeczą obojętną, zużyte rezerwy 
są trudne do uzupełnienia. 

Walezymy stojąc głęboko w kraju nie- 
przyjacielskiw, nie aby zjskać na terenie, 
lecz wyłącznie w tym celu, aby armię nie- 
przyjacielską zarówno w ataku jak i w obro- 
nie wedle możności osłabić i zwiażdzyó, 8 
ten cel został osiągnięty. 


Ganera! Fech oszczędzał wojska 
francuskie. 


Sprawozdawca wojenny dziennika Vor- 
wärts pisze: Kontrofeńżywa Focha wywołała 
wprawdzie silny opór Niemców i przyprawi- 
ła nieprzyjaciela 0 straty, nie należy jednak 
twierdzić, że w ofenzywie tej armia fran- 
cuska została dotkliwie osłabiona. 

Sprawa ta przedstaw.:a się cokolwiek 
inawzej: Gen. Foch skorzystał z przysługu: 
jących mu praw głównodowodzątego i użył 
w swych atakach na froncie przedewszyst- 
kiem oddziałów afrykańskich i amerykań- 
skich, oszczędzając wojska fraaneuskie. Woj- 
ska francuskie zamierza gen. Foch zatrzy- 
mać jako główny trzon armii sojuszników i 
jako czynnik konieczny dla wyćwiczenia 
wojsk wszystkich państw koalicyi. 
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Informacye angielskie. 


Biuro Reutera dowiaduje się, że nie- 
przyjaciel całkowicie porzucił linię Oulchy. 
Francuzi posiadają obecnie caly bieg pół- 
nocny Oureq nadto wzięli wzięh większą li- 
nii Reims Dornst. 

Od niedzieli po poł. sojusznicy na fron- 
cia długości 20 mil posunęli się naprzód prze- 
ciętnie o 2—3 mil. 

Kolo Bresanto toczą się ciężkie walki. 
Wsia koło Saissons i Rassoches stoją w pło- 
mieniach, z czego można wnioskować, że 
Niemcy pragną się jeszcze dalej cofnąć. 


Komunikat wieczorny. 


Biuro Wolfja ogłasza dnia 29 b. m. 
wieczorem: 

Na naszych nowych liniach na zachód 
od Fere en Tardenois ciężkie ataki nieprzy- 
jaciela odparto, przyezem zadano mu krwawa 
straty. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


Z Berlina telegrafują urzędowo: W Ka- 
nale zatopiły łodzie podwodne 21.500 tonn 
regestr. brutto. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 31 lipca 1918. 


|sterstwa wyznań i oświecenia. 


Proces Malvy'ego. 


Wedle doniesień ze Szwajcaryi, na 0- 
atatuiej rozprawie w procesie Malvy' ego ze- 


służyła za wywiadowczynię i że w tym cha 
rakterze w czasie wojny 13 razy bawiła w 
Niemczech. Za każdym razem przywoziła wa- 
żne informacye dla głównej kwatery francu- 
skiej. 


Mowa Wilsona a sprawa irlandzka. 


Około 50 iryjskich nacyonalistów wzię- 
ło dnia 23 lipca po raz pierwszy znowu U- 
dział w posiedzeniu Izby gmin. 

Dillon przedłożył wniosek żądający, 
aby Izba natychmiast zgodziła się na zasady 
zawarte w mowie Wilsona, wygłoszonej nad 
grobem Waszyngtona. 

Dalej żąda wniosek, aby Izba wyraziła 
zdanie, że wedle zapatrywania lzby gmia, 
prawdziwe rozwiązania kwestyi iryjskiaj po- 
lega na tem, że zasady wygłoszona przez 
Wilsona, mają natychmiast mieć zastosowa- 
nie do Iryjezyków. 


SZ 


Strajk robotników amunicyjnych w 
Angiii słabnie. 


D niesienia, nadeszłe wczoraj do mini- 
storstwa amunicyi z wszystkich części kraju, 
stwierdzają, że położenie gię znacznie popra- 
wiło.i że większość strajkujących prawdopo- 
dobnie jutro podejmie znowu pracę. 


Licytacya obcej własności w Ameryce, 


Wedle doniesienia dziennika Matin z 
Nowego Jorku, zarządził zarządca obcej wła- 
sności licytacyę 40 fabryk, należących do 
cudzoziemców 8 krajów nieprzyjacielskich, w 
ogólnej wartości około stu milionów dolarów. 


Z Warszawy. 


nu. — Nowe biskupstwo, 


dy Ministrów 
Budżet ten 
ma wynosić z górą 40 milionów marek, 


Premier dr. Steczkowski nie uczestni- 


czył jeszcze w tem posiedzeniu. 
* 


P. Minkiewicz i tow. zwrócili się do 


Rządu z zapytaniem, czy wiadomo 0 mają- 


cych się jakoby dokonywać przez czynniki 
wojskowe pomiarach tryragulacyjnych w ca- 
łem Królestwie, a jeżeli tak, Gzy 
się przy współndziale polskiego Rząda i pol- 
skich sił technicznych. oraz czy rezultat ich 
będzie wiadomy Rządowi polskiemu. 


Minister Stecki odpowiedział, że po- 


miary te zostały rozpoczęte przez władze woj- 


skowe niemieckie, które równocześnie Z ra- 


mienia rządu pruskiego założyły tu szkołę 
przygotowującą odpowiednich mierników. 
wiązane rokowania między Rządem polskim 


dzone byly przez kilka miesięcy. Narady te 
dały w rezultacie wyniki, na których mocy 


ciągu Rządowi polskiemu na warunkach z3- 
projektowanych. Warunki te stanowić będą 
przedmiot rozważań Rady ministrów. 

W dalszym cągu Minister wyznań i 
oświaty Ponikowski odpowiadał na interpe- 
lacyę w sprawie nauczania powszechnego 
w Królestwie połskiem i zobrazował przy 
tem cały program Ministerstwa oświaty w 
zakresie szkolnictwa elementarnego. Przed- 
stawił on stan faktyczny, w jakim znajduje 
się Królestwo u progu powszechnego naucza- 
nia. Przeszkodą rozwoju jest brak funduszów 
i brak sił nauczycielskich. Minister ma na- 
dzieję, że sprawa la dojrzeja i że w myśl 
najwyższych idesłów naszego narodu po- 
wszechne nauczanie wejdzie wkrótee w życie. 

i „Ożywiona dyskusya odbyła się w spra- 
wie jeńców wojennych, poddanych Królestwa 
Polskiego. Wziął w niej udział w zastęp- 
stwie Prezydenta Ministrów, Minister Dzie- 
żvicki. 

, Następnie omawiano ustawę o urzędach 
ziemskich. 
P. Alfons Parczewski zgłosił na po- 
przedniem posiedzeniu wniosek nagły, aby 
Rada Stanu wezwała Rząd do przygotowania 
projektu ustawy normującej nietykalność 
członków Rady Stanu. Wniosek ten Rada 
Stanu uchwaliła. Następnie dyskutowano nad 
wnioskiem o ochronie lokatorów, poczem po- 
siedzenie zamknięto. 

= 


W niedzielę odbyła się w kościele św. 
Jana w Warszawie konsckracya ks. kanonika 


(Budżet Ministerstwa oświaty. — Z Rady Sta- 


W czwartek odbyło się posiedzenia Ra- 
Rozpatrywano budżet Mini- 


odbywają 


Na- 


a niemieckim zarządem wojskowym prowa- 


cała sprawa przekazana została w dalszym 


Zygmunta Łozińskie i 

jęmunia £ go na biskupa d 
man biskupstwo mińskie EE 4) 
Ullą pap. Piusa VI w 1778 r., obejmowało 


ob h 
znawała p. Lebrun, która oświadczyła, że | 2 szar 78,000 w., z 92 parafiami, liczącemi 


80.869 wiernych. W 1869 r. ukaz carski 


Zniósł tę dyecozyę i przyłączył | $ 
Stwa wilotak 2ł przyłączył ją do biskup- 


Obecnie reakt 

A leński i i ywowana 
alics biskupia posiada doniosłe znaczenie 
eligijne i narodowe. 


_ Ks. biskup Łoziński urodził się 1870 r., ` 
w ziemi nowogródzkiej, w majątku Boracin. 
z ojca Władysława i maski Luówiki z Cze- 
czottów. Po kądzieli więc jest ks. biskup po- 
tomkiem Jana Czeczotta. — Po ukończen'u 
gimnazyum I seminaryum duchon nego wykła- 
dał akademii petersburskiej; wskutek zatargu 
z władzą jednej ze szkół rossyjskich, gdzie 
był prefektem i zabronił uczniom chodzić do 
cerkwi, został zesłany na 8-letni pobyt w 
klasztorze Adlonie koło Dynaburga. Po pół- 
tora roku pozwolono mu powrócić, Powołany 
powtórnie do Akademii w Petersburgu, od- 
dał się szezegółowym studgom biblijnym. 
Kontynuował je w Insbrueku, Monachium 
Rzymie i Palestynie. W 1909 r. w tow. ks, 
biskupa Cieplaka odbył wizytacyę wszystkich 
parafij katolickich w całej enropejskiej Ros- 
syi i na Syberyi, W 1914 r. mianowany zo- 
stał kanonikiem kapituły mohylowskiej, Sto- 
lica Apostolska stawia na odpowiedzialnem 
stanowisku biskupa mińskiego męża przygo- 
towanego do objęcia tej placówki. 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 30 lipca 1918. 


Kalendarz. 

Środa (31 lipa): 

Ignacego Lojoli. — 18 Jemyłyana. — 
Ludomira. 

Wschód słońca o godzinie 4:29 z 
chód Y 47 wieczorem. Š w. 


Temperatura o godzinie 12 i 
koci g 8 w- południe 


— JE. P. Namiestnik generał-puł- 
kownik Karol hr. Huyn powrócił dzisiaj po 
południu do Lwowa, 


— Zgłoszenia oficerów i aspirantów 
gażystów. Komendant miasta obwieszcza: 

, Wszyscy mieszkający we Lwowie ofice- 
rowie (urzędnicy) i aspiranci na gażystów, nie 
należący do etatu dyslokowanych we Lwowie 
komend, władz, wojskowych zakładów i woj- 
skowych przedsiębiorstw wszelkiego rodzaju 
mają zgłosić się dnia 31 lipea br. między 10 
a 11 przedpoł. w komendzie stacyi etapów, 
ekspozyturze w szkole Piramowicza (pl. Strze- 
leeki, naprzeciwko Centrali Straży Ogniowej), 
I. piętro, drzwi ar. 7, i przedłożyć swe doku- 
menty osobiste. 

, Nie jawienie się należy usprawiedliwić w 
ciągu 24 godzin u komendanta miasta, 


— Postedzenie wydziału Tow. Pań 
Salezyanek odbędzie się w piątek 2 sier- 
pnia o godz. popoł. w lokalu ul. Pod- 
waje l. 3. 


— Towarzystwo Dziennikarzy Pol- 
skich zawiadamia dziennikarzy polskich we 
Lwowie oraz personal udministracyjny, że przy- 
dział materyi na ubranie został już przez gali- 
cyiski kraj. Zakład odzieży przyznany. Po od- 
biór zgłoszeń zapotrzebowania należy się zgła- 
szać do Konsumu Dziennikarzy Polskich przy 
ul. Akademickiej 1. 10 w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 7 do 8 wieczorem, najpóźniej 
do 15 sierpnia br. Po tym terminie nastąpi 
rozdział materyi. 


— Konknrs na posady nauczyciel- 
skie w szkołach T. S. L. Tun ady 
T. S. L. Kraków św. Anny 1. 5 ogłasza kon- 
kurs na następujące poBady. 

1) Gimnazyum w Białej: 2 historyków, 
naucz. gimnastyki. 

2, Seminaryum w Białej: historyka, 
naucz. Z I. i II. grupą wydziałową, prof. ma- 
tematyki i fizyki. 

3) Gimnazyum w Orłowej: przyrodnika, 
romanisty. 

4) Szkoła wydziałowa Żeńska w Białej: 
naucz. z I. lub II. grupą wydziałową, 

5) Szkoła wydz. w Qzechowicach: TI, 
grupy wydziałowej. 

6) Szkoły wydziałowej w Mor i Polskiej 
Ostrawie: I. II. i III. grupy wydział. — nad- 
to te i inne szkoły kilku sił nauczycielskich 
z egz. kwalifikacyjnym i kilku mistrzyń o- 
chronek. 

Płace: do płac i dodatków rządowych 
względnie krajowych Zarząd główny TS L 
dopłaca, 1320 kor. dla profesorów szkół śre- 
dnich, 1200 kor. dla nancz. z egz. wydział. 
1080 kor., dla zwykłych sił nauczycielskich 
nadto koszta podróży. Zarząd główny T. S. L. 
przyrzeka ułatwienia w aprowizacyj, Podania 
pea AL wnosić należy jak najrychlej wprost 

o T. S. L. 


— Eksportacya zwłok śp. Miczyń- 
skiego odbędzie się w środę, o godz. 10 rano 


z domu żałoby przy ul. Piekarskiej l. 52 na ; 
dworzec główny, skąd zwłoki będą odwieziene ; 
do Nowego Sącza. Nad trumną przemówią i- 
mieniem kollegium profesorów: prof. dr. Pa- | 
wlik Stefan, imieniem słuchaczy p. Ji | 
Stanisław, 


* Stan chorób zakaźnych w środ- 
jkowej Europie, Według urzędowych wy- 
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2 całości jego natury i dorobku twórczego; i nie przezywa go różnemi językami — jest 
artykuł zdobią świetne karykatury polityczne to jedna rodzina. Ponieważ godzina jest 
Sichulskiego (Tertil, Kramarz, Lubomirski), | ranna nie widać jedynie elegantów, elegan- 
których ciąg dalszy zapowiadają dalsze zeszyty, | tek, tylko jedna z dam w sukni, która dziś 
Nadto spotykamy z cyklu nieznanych rysunków | wygląda, jak wyciągnięta z rupieciarni tea- 
St. Wyspiańskiegp do „Legendy“: „Wiślankę”, | trainej, w kapeluszu, który obecnie móglby 


Pogrzeb odbędzie się w Nowym Sączu 
w piątek. Na pogrzeb wyjeżdżają liczne depu- 
tacye. Imieniem akademii peżegnają Zmarłego, 
prof. dr. Karol Malsburg, imieniem uczniów 
Zmarłego p. Stanisław Wiśniewski. 


— Czerwonka. Zbliża się okres, w któ- 
rym zapada większą niż zazwyczaj liczba osób 
na czerwonkę. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
zapadło na tę chorobę — jak wykazuje zesta- 
wienie statystyczne miejskiego urzędu zdrowia — 
przeszło 25 osób. 

Należy zatem nie zaniedbywać przepisów 
chroniących przed czerwonką a mianowicie ba- 
czyć na czystość rąk, nie podawać ręki oso- 
bom, którzy mogli ręce swe zanieczyścić zaraz- 
kami choroby. Zważać też należy na pokarmy, 
nie rić innej wody prócz wodociągowej, nie 
pić mleka niegotowanego, nie jeść surowych 
owoców, a dojrzałe tylko po poprzedniem do- 
kładnem obmyciu, nie pić sprzedawanych na 
ulicach i w niehygienicznych lokalach limo- 
niad, pokarmy i napoje ochraniać przed mu- 
chami, wreszcie należy unikać zetknięcia z cho- 
rym, z jego bielizną, pościelą i ubraniem, gdyż 
zarazek, który wywołał lekki przebieg u jedne- 
go chorego, moža najcięższą czerwonkę wywo- 
łać u drugiego. 


— Strzały w uliey Janowskiej. Do 
fabryki dachówek Lewińskiego przy ul. Janow- 
skiej 1. 154, dostali się wczorajszej nocy zło- 
dzieje i ściągnęli pasy transmisyjne z maszyn. 
Stróż nocny, posłyszawszy podejrzane szmery, 
starał się przeszkodzić kradzieży, 

Bandyci poczęli uciekać, a chcąc unie 
szkodliwić scigającego ich dozorcę oddali w je- 
go stronę kilka strzałów rewolwerowych, Strza- 
ły chybiły. = 

— Kradzieże kolejowe. N. Luft, ku- 
piec z Fodwołoczysk, doniósł wczoraj polieyi, 
Że w czasie podróży do Lwowa skradziono mu 
w pociągu 24 kg. wanilii wartości 80.000 kor. 
Poszkodowany, podjąwszy na własną rękę do- 
chodzenia, wyśledził przy pomocy policyi kupca, 
któremu sprawcy kradzieży zdołali odsprzedać 
cenny łup. Całego zapasu wanilii jednak nie 
odnalezione, brakuje bowiem jeszcze około 5 kg. 
W sprawie kradzieży policga aresztowała pewną 
osobę. 

Równocześnie w pokaźnej liczbie płyną 
doniesienia, że na przestrzeni Lwów-Krakó:e 
grasują w zastraszający sposób kieszonkowcy, 
wyzyskujący przepełnienie w pociągach i okra- 
dają podróżnych z ostatniego grosza. 

Walka z bandytyzmem i tak wielką pla- 
gą, jaką są złodzieje kieszonkowi, ma tylko 
wtedy widoki powodzenia, jeżeli sama publi- 
czność przestrzegać będzie prymitywnych zasad 
ostrożności. 


— Morderstwo rabunkowe w Jano- 
wie koło Lwowa, W piątek rano mieszkańcy 
miasteczka Janowa zostali zaalarmowani wia- 
domością, że szynkarka Chaja Stammer została 
zamordowaną. O wypadku tym zawiadomiono 
sąd i żandarmeryę. Władze nie rozpoczęły za- 
raz Śledztwa, lecz najpierw sędzia Siedczy, p. 
Skowroński, odniósł się telegraficznie do c. k, 
Dytekeyi polisyi we Lwowie o przysłanie na 
miejsce jednego z psów policyjnych. 

Śledztwo przeprowadzone us aliło, żs spra- 
wey morderstwa przez wybicie szyby dostali 
się do mieszkania Stamimerowej i ndueili ją, 
poczem m kufra zabrali 460 kor. gotówki, je- 
den zegarek złoty, męs<i, kryty, zegarek dam- 
ski złoty z dwoma płoszkami z emalii niebie- 
skiej, srebrny zegarek męski, kryty z literami 
„l S“, długi złoty łańcuszek damski, gruby 
z zesuwką, opatrzoną w biały kamień i dwie 
złote gałki. 

Świadkiem całego morderstwa była Frie- 
da Haller, jedenastoletnia wnuczka zamordowa- 
nej, Tej nocy, śpiąc w kącie na otemanie, 
przebudziła się widząc obcych; ze strachu wla- 
zła pod poduszkę, a odchyliwszy kołdrę pa- 
trzyła, jak mordowano babkę. To teź podała 
całkiem dokładny rysopis głównego mor- 
dercy. 

Policya jest na tropie mordercy, którym 
jest najprawdopodobniej jeden z lwowskich 
bandytów. 


— Spłoszeni złodzieje. Do magazynu 
z konfekcyą damską Hellera przy ul. Rutow- 
skiego, włamali się wezorajszej nocy jacyś 
sprawcy i zabrali pewną ilość garderoby, war- 
tości 5.000 kor. 

W chwili, gdy uchodzili z łupem, nad- 
szedł patrolujący żołnierz policyjny. Gdy w 
czasie pościgu nie pomogła groźba użycia bro- 
ni, padły strzały, na co złodzieje porzucili łup 
i znikli w zaułkach placu Krakowskiego. 


— Wypadek ezy zbrodnia? Dnia 8 lip- 
ea b. r. znalazły dzieci kąpiące się w Sanie 
w Przemyślu, stopę lewej nogi dziecka około 
dwnietniego. Osoby, któreby miały w tej spra- 
wie jakąkolwiek wiadomość winne zgłosić się 
w tamtejszym sądzie obwodowym biuro nr, 9. 


kazów berlińskich, dżumy niema obecnie w Eu- 
ropie; w maju panowała na Jawie. Cholerę 
azyatycką stwierdzono bakteryologicznie w War- 
szawie u niemieckiego jeńca, wracającego 
z Ukrainy. Pojawić się miała cholera również 
w południowej Ukrainie i w północnej Besa- 
rabii. Odosobnione wypadki ospy stwierdzono 
w kilku miejscowościach w Niemczech, w War- 
Jszawie, na Litwie, w Budapeszcie, Wiedniu, 
Pradze i w Galicyi. W Krakowie w lipou ospy 
nie było. Tyfus plamisty panuje silnie w Kró- 
lestwie Polskiem i na Litwie: np. w drugiej 
połowie czerwca zachorowało tylko w Króle- 
;stwie podległem niemieckiej gubernii 1052 
osób, z tego 108 umarło. W samej Warszawie 
było w tym czasie 341 zachorowań, a 50 
śmierci. Ograniczone epidemie panują na Wę- 
grzech i w Galicyi; poszczególne wypadki ty- 
fusu plamistego stwierdzono w Budapeszcie, 
Wiedniu, w Pradze, w Krakowie. Tyfus po- 
wrotny pojawił się w odosobnionych wypad- 
kach w Królestwie Pelskiem, Czerwonka wy: 
stępuja w bieżącym roku z pedwójnem prawie 
natężeniem w porównaniu z rokiem ubiegłym 
I tak w miesiącu czerwcu stwierdzono np. w 
miastach niemieckich w roku ubiegłym 611 
zachorowań (60 śmierci). W Austryi brak wia- 
domości urzędowych. W Galicyi czerwonka 
wzmaga się w miarę zbliżania się pełnego lata. 
Stan szkarlatyny podniósł się we wszystkich 
miastach: w pierwszym tygodniu lipca zacho- 
rowało np. w Budapeszcie 40 osób, w Wiedniu 
32 (w poprzednim tygodniu 60), w Berlinie 
46. Epidemia figówki (sycosis) choroby wło- 
sów na brodzie, rozszerzonej przez narzędzia 
fryzyerekie panuje od pożowy maja w Kolonii; 
zachorowało dotychczas 300 osób. 


* Sprawa polska w Portugalii. 
Podczas wykładu prawa międzynarodewego na 
uniwersytecie lizbońskim, słynny profesor por- 
tugalski i Świetny mowca, tudzież członek mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych, dr. Carnoir de 
Moura, przemawiał wobec licznie zgromadzo- 
nych słuchaców o sprawie polskiej, 

Ten sam profesor przemawiał podczas 
kouferencyi, zwołanej w „Theatre National“, 
z wielką sympatyą o sprawach polskich. Prze- 
mówienia profesora de Moury wysłuchali, mię 
dzy innymi, prezydent republiki portugalskiej, 
Sidonie Paes, oraz liczni ministrowie. Zainte- 
resowanie sprawą polszą jest okeenie w Por- 
tugalii olbrzymie, a objawy sympatyi wprost 
dot, chczas niebywałe, 

* Młodociany geniusz. W świecie 
artystycznym Europy koalicyjnej zasłynął na- 
gle 13-letni rysownik, Romano Dazio, Włoch 
z pochodzenia. Jak donoszą pisma szwajcarskie, 
chłopak oświadczył pewnego dnia swej matce, 
iż w szkole nie nauczy się niczego i idzie na 
wojnę, 

Dostawszy się jednak na front, mały en- 
iuzyasta mało interesował się rzemiosłem ry- 
cerskim, lecz, chwyciwszy za ołówek, jął kre- 
ślić migawkowe szkice ze straszliwych scen, 
jakie boje nasuwały jego Źrenicom. 

W szkicach tych, rozrywanych dziś przez 
ilustracye włoskie, francuskie i angielskie, wi- 
duć genielną zdolność odtwarzania ruchu, zgro- 
zy mimicznej za pomocą paru charakterystycz- 
nych kresek, chwytania życia w najwyrazist- 
szych jego momentach. Miniaturki te robią 
wrażenie genialnych wizyi ołówkowych i bu- 
dz. tem większe zdumienie, iż 13-letni Włoch 
jest kompletnym samoukiem, który nie uczęst- 
czał nigdy do żadnej szkoły rysunkowej, 
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Nołąlki litoracko-atystycane, 


Maski. Zeszyt dwudziesty pierwszy z d. 
20 lipca b, r. przynosi na wstępie cykl poezyi 
Józefa Jedlicza („Ktoś w masce“, „Kwiat wie- 
kuisty*, „Stary zegar“), w których autor, 
wierny swemu pojęciu liryki, jak sztuki ideo- 
konstruktywnej, kształtuje w dojrzałych sym- 
bolach świata pomysły duszoznawcze i filozo- 
ficzne, 

Oprócz dalszego ciągu powieści Kazimierza 
Tetmajera („Walka“), która prowadząc swego 
bohatera przez niespodziany manowiecć przygód, 
nie traci na chwilę wglądu w psychologiczne 
zródła jego romansowej doli, spotykamy drobne 
wiersze młodszych poetów ostatniej doby; Ar- 
tura Schródera, Edw, Rosenfeld-Jędrkiewicza 
i Antoniego Waśkowskiego (te ostatnie z kary- 
katurą ołówka Zb. Pronaszki) ora: silny w in- 
wektywie politycznej sonet Leopolda Staffa ze 
znaczącym tytułem: „1914—1918“. 

Jako „aktualność* z przed czterech wie- 
ków, zwraca uwagę dyalog Erazma z Rotter- 
damu „Charon“, który z cyklu „Colloquia fa- 
miliaria“ (1524) przełożył doo. dr. Maur. Mann, 
zmęcony akcentami satyrycznymi, które brzmią 
niemal współcześnie, W przeglądzie dr. Wład. 
Kozicki daje studyum o karykaturach Kaz. Si- 
chulskiego, w sposób pouczający wywodzące ma- 
larskie czynniki rysowanych satyr tego artysty 


oraz szereg rysunków i reprodukuyj artystów 
polskich i obcych, 


Z pracowni naszych artystów. 


(U Tadeusza Rybkowskiego 1 Włodzi- 
mierza Błoekiego). 


Jest jakiś specyalny miły nastrój w 
pracowni nestora lwowskich malarzy, najpo- 
godniejszego chyba człowieka na świecie: 
Tadeusza Rybkowskiego, nastrój, udzielający 
się od razu odwiedzającemu. Do podniesienia 
tego nastroju przyczyniają się resztki wspa- 
niałej niegdyś rezydencyi malarskiej artysty 
w Wiedniu, dlatego resztki, gdyż Rybkowski 
po przeniesieniu się na stałe do kraju, część 
tylko urządzenia mógł zabrać, wiele z niego 
jeszcze rozdarowując przyjaciołom. Bo tski 
jaż jest kochany Tadeusz! Prawdziwa, szcze- 
ra, ctwarta natura polskiego szlachcica, ma- 
jącego szercki gest, serce i dłonie otwarte 
dla każdego, kto z sercem do niego się zbli- 
ża. Z salonu obok, mieszczącego Wwyliarzoną 
olbrzymią, miękką kanapę turecką pod praw- 
dziwym namiotem tureckim z lampą bars- 
mową ipięknemi drobiazgami, przechodzi się 
do właściwej pracowni. Obecnie mało w niej 
płócien, gdyż artysta i tak ledwo może na- 
starczyć zamówieniom, tu i ówdzie tylk» ja 
kiś malutki, tak typow; dla Rybkowskiego 
obrazek, do którego arty:ta jest przewiązany, 
szkice i notatki, Te szkice, plącząca sig po 
całej pracowni w lekceważącym artyst?eznem 
nieładzie, często tak są doskonał» 1 wiele 
mówią'e, iż mimo woli przychodzi ochota 
podjąć je i zawiesić na honotowem miejscu. 

Na pięknej, mahoniowej starej szafce 
stoi kilka malutkich pejzażyków, dokładnie 
mówiących o charakterze twórczości tego 
„Kleinmeistra”, który najpewniej obraca się 
w sferze tych drobnych rozmiarami, a tak 
pięknych dzieł, Term większe też «aciekawie- 
nie wywołuje obraz dużych rozmiarów na 
sztalugach, zajmujący prawie trzecią część 
pracowni. Rybkowski i taki dnży obraz! — 
istotnie prawdziwa sensacya artystyczna. 
Ten prawie siniaturzysta po raz pierwszy 
zabrał się do tak wielkiej pracy ształugo- 
wej, Małował wprawdzie i większe rzeczy 
ale to były przeważnie prace dekoratywno 
lub freski, jak naprzykład niedokończone 
wskutek wojny freski w kościele drohoby- 
ckim, o których jeszcze napiszemy — prze- 
ważnia jednak posługiwał się płaszczyzną 
mały, stwarzając swój niejako własny „styl“, 
po którym tak łatwo go poznać. Z dożem 
zainteresowaniem spoglądamy na obraz, Ktoś, 
kto ze mną był razem w pracowni, o sub- 
telnym smaku i dużej kulturze artystycznaj, 
jakkolwiek nie „zawodowy* krytyk, słusznie 
zauważa, że i tu, w tem wielkiem płótnie, 
Rybkowski pozostał sobą: drobiszgowość wy- 
kończenia szczegółów, sumienność i praeowi- 
tość w opracowaniu, widoczne są na każd m 
tmiejseu. Naturalnie, możnaby się spierać czy 
raczej via należało traktować wielu r.eczy 
więcej dekoratywnie, szerzej, z większym 
rozmachem, jaki trzystoi w obrazie yrawie 
dwumetrowym, ale znając artystę, jego spo- 
sób malowania i jego upodobania, z góry już 
możea było przecież wiedzieć, iż nie ustąci 
ze suych artystycznych skłonności w pe- 
wnym kierunku. Obraz zresztą jeszcze jasi 
niewykończony — tło tylko przedstawia się 
w skończonej całości. 

Na placu Bernardyńskim przed kilku- 
dziesięciu laty odbywa się targ: zajechały 
fury chłopskie, przekupnie rozbili stragany 
ze specyałami w rodzaju dawno niewidzia- 
nych kiełbas i szynek, z wozów chłopszich 
wygląda drób, ktoś sprzedaje kuthenże wy- 
roby drzewne, inny bakalie, odbywa sią tar 
gowanie, z boku widać poczciwy, rozklekota- 
ny tramway konny, pod apteką czuwa na 
straży porządku dawny policyaut, z jakiegoś 
okna wygląda rozespana główka, z kościoła 
00. Bernardynów wychodzą z rannej Mszy 
św. — panuje ruch i życie, ale takie dawne, 
spokojne, prawie p:owincyonalne w odniesie- 
niu do dzisiejszego wyglądu miasta, czuje się 
zasobność i dobrobyt, nawet dziad proszący 
nia ma tak rozpaczliwej miny i konfidencyo- 
nalnie wyciąga rękę po pieniądza, za która 
kopi zaraz z pewnoscią kawa! kiełbasy, jako, 
że za groszy kilkanaście można jej dostać ca- 
ły metr. 

Nikt się nie spieszy, nie irytuje, nie 
smuci, nie ode uwa nędzy — jest czas przed- 
wielkanocny więc tylko jest cokolwiek wię- 
caj pracy i sprawnnków. Gwaru ożywionego 
nie przerywa obłąkana dzwonienie elektry- 
cznych tramwayów, ryk pędzących na złama- 
nie karku automobiłów, suchy turkoń aero- 
planów, mundurów nie widać z wyjątkiem 
poziewającego policyanta, obcej nienawistnej 


twarzy ani jednej, nikt nikogo nie potrąca f 


służyć na masłraradzie, targuje się z przekupką, 
znowu jak widać nie tak rozwydrzoną jak 
dzisiejsze nasze „gosposie*, 


Odżyż on na obrazie Rybkowskiego i 
mówi oswej przeszłości. Mówią o tem prze- 
dewszystkiem dziś już nieisiniejące domy, po 
mieszczańsku wygodnie, „honornie* rozsiadłe, 
bez elektryki wprawdzie i bez łazienek, ale 
obszerne i zarowsze, niż dzisiejsze koszarowe 
klitki. 

I właśnie z tego względu, będzie miał 
obraz Rybkowskiego specyalną wartość, bę- 
dzie można na nim poniekąi robić studya, 
jaz wyglądała kiedyś ta część miasta pod 
względem architektonicenym. Ta to dokładność 
artysty będzie sui generis dokumentem dla 
badaczy. 

A nie mogło być inaczej, by nie panował 
w obrazie ten dziwny iobcy nam już nastrój 
jakiejś pogody keztroskiej: malował go prze- 
cież najpogodniejszy człowiek jakiego znamy, 
przywiązany do miasta i będący tego miasta 
charakterystyczną osobistością, tak kochaną 
"rzez wszystkich dla swych zalet istotnie 
niecodziennych. 

Obraz jest jeszeza nieskończony — 
można już jednak obecnie domyśleć się jak 
będzie wyglądał, Powinien tez pozostać 
we Lwowie, a jak słyszymy są starania ku- 
pienia go dla Wiednia, 

Przeglądamy jeszcze bardzo ciekawe 
teki rysunków Rybkowskiego i kilka obra- 
zów przeznaczonych na wystawy, słuchamy 
opowiadań artysty o jego planach, podzi- 
wiając jego energię, żywotność i tę młodość 
stojącą w tak miłym kontraście do białych 
jak śnieg włosów. 

Rybkowski pracuje wiele i wiele też 
rzeczy wyjdzie jeszcze z pod jego pendzla, 

(Dokończenie nastąpi). 
Artur Schröder. 


| Dawny poczciwy Lwów! 


Sprawy konserwatorskie. 


Głównym przedmiotem posiedzeń kraj. 
Groas konsersatorskiego z dnia10i11 lipca 
była sprawa zamierzonych przez Zarząd [n- 
stytutu Siauropigijskiego adaptacyj i rekon- 
strukcyj cerkwi wołoskiej, najcenniejszego 
zabytku architektury lwowskiej z końca XVI, 
wieku, a młanowiele cerkwi samej, kaplicy 
Trzech Świętych obok niej i dziedzińca cer- 
kiewnego. 

Na podstawie referatu kierownika miej- 
skiego Urzędu budowniczego st. radcy Łużec- 
kiego i uwag JE. Pinińskiego, prof. dr. Abra- 
lama, konserwatora kraj. dr. Szydłowskiego 
oraz inaych członków komisyi, która zbada- 
ła stan rzeczy na miejseu, zgodzono się na 
usunięcie innowacyi, którą wprowadziła w 
wymienionej kaplicy ostatnia nieumiejętna 
restauracys, dokonana bezpośrednio przed 
wojna, jako to okładzinowych płyt marmu- 
rowych, jaskrawych oraawentów i obrazów 
na płótnie, których tam dawniej nie było, 
uatomiast sprzeciwiono się wszelkim projekto- 
«wany zmianom, które nie mając charakte- 
ru konserwacyi zabytku, dążą do nadania 
świątyni większego blasku i okazałości. 

W szcezeyólaości podniesiono « naciskiem, 
ce nied puszezałne jast usunięcie obecnych 
drzwi earskich i dyskońskich ikonostasu, na- 
leżącycu do najpiękniejszych zabytków roko- 
kowej rzeźby w naszam mieście; zbyt daleko 
posanięte odnowienia wspaniałego ołtarza 
głównego; usunięcie dwu wartościowych olta- 
rzy bocznych, sklopienia podtrzymującego ga- 
leryg, starej balustrady, która je otacza, stall, 
ławek, drzwi między cerkwią i kaplicą it.d. 

Zgodzono się jedynie większością gło- 
sów na usunięcie drewnianego oszalowania 
schodów wiodących na galerę, jest to bo- 
wiem dodatek późniejszy i bezwartościowy. 
którego wyeliminowania mada obszerniejszy 
wyglad szczupłej stosunkowo świątyni i od- 
słaniając schody, stworzy ztej części cerkwi 
zakątek oryginalny i pełen artystycznego 
charakteru. 

W czasie komisyjnego badania cerkwi 
wołoskiej stwierdzono, że z polecenia władz 
wojskowych robotnicy przystąsili do zdejmo- 
wania miedzianego pokrycia dachu i kopuł 
cerkwi, wobec czego Grono odniosło się, za 
pośrednictwem Wydziału krajowego w dro- 
dze telegraficznej do Ministerstwa wojny, do 
Ministerstwa oświaty, do Centralńej Komisyi 
konserwatorskiej, o bazzwłoczne wstrzymanie 
tych robót. Wskutek tej interwencji Miui- 
sterstwo wojny oznajmiło telegraficznie JE. 
P. Marszałkowi krajowemu, że miedziane po- 
krycie corkwi na razie będżie pozostawione. 

Na podstawie referatu dr. Kozickiego 
postanowiono odnieść się de kraj. Urzędu 
konserwatorskiego o wyjednanie wydatnej 
subwencyi rządowej na konserwacyę silnie 
nadwerężonej cerkwi w Bunowie (Bonowie, 


pow. Jaworów), która wedle relacyi dr. Pe- 
łeńskiego, przedstawia jeden z najrzadszych 
i najcenniejszych zabytków rodzimego budo- 
wnietwa drewnianego, gdyż, wzorem staro- 
chrześcijańskich i średnicwiecznych budowli 
kościelnych, łączy w sobie dwie cerkwie, 
doina św. Paraskowii i górną św. Piotra i 
Pawła. 

Wogtrze cerkwi przedstawia rodzaj mu- 
zeum, c ho mych pamiątkach, niezawodnie po 
cerkwi dawniejszej, która stać miała na po- 
bliskiej górze, jako to: t zw. „było“ t. i. 
prymitywny dzwon, zapewne zabytek z XII. 
lub XIU. w. (sztaba żelazuw, w łuk zgięta, 
niestety złamana), cyboryum drewniane f„ki- 
wot“) kształtu małej cerkiewki, ważne dla 
typiki i chronologii cerkwi drewnianej, iko- 
nostas, części ikonostasu starszego, obrazy na 
deskach lipowych i płótnie z XVI. i XVII. w. 
I d, 

Kraj. Urzędowi konserwatorskiemu od- 
stąpiono również sprawę konserwacyi kościo- 
ła w Loeszniowie, który uległ zniszczeniu 
wskutek wypadków wojennych, a przeto wi- 
nien być odrestaurowany kosztem Centrali 
gospodarczej odbudowy kraju. 

Na wniosek dr. Czołowskiego uchwalo- 
no doradzić Wydziałowi krajowemu nabycie 
i publikecyę pracy Ś. p. dr. Kowaliszyna p.t. 
„Herbarz miast i miasteczek. galicyjskich“. 
W dalszym ciagu postanowiono przystąpić 
do wydania kosztem 5.000 K pierwszego ze- 
szytu „Sprawozdań kraj. Grona Konserwator- 
skiego Gal. wsch.“ pod redakcyą prof. dr. 
Podlachy. 

Wreszcie uchwalono zaproponować Wy- 
działowi krajowemu zumianowanie członkami 
Grona konserwatorskiego pp.: dr. Mieczysła- 
wa Tretera, wicekustosza Muzeum im. Lu- 
bomirskich, Władysława Jarockiego, artystę 
malarza i architekty, oraz dr. llariona Swię- 
cickiego, kustosza ukraińskiego Muzeum na- 
rodowego i docenta Uniwersytetu we Lwowie. 


Nadanie stypendyów 
w roku szkol. 1917/18. 


Wydział krajowy uchwalił na Radzie 
29 lipca 1918 nadać stzpendya w roku 
szkol. 1917/18. 


Prawo Kraków. 


Dutkiewicz Zdzisław I. r. Głowińskie- 
go 815 kor. 
(iernand Jerzy I. r. Głowińskiego 315 


kor. 
Medycyna Kraków. 
Skibiński Zdzisław IH. r. Egi rsk. 
620 kor. szcz. war. 


Karczewski 
600 kor. szlach, 

Aydukiewiczówna Janina II r. Petryca. 
400 kor. 

Cikowski Stanisław I r. Głowiń. 315 


Władysław IL. r. Paszycs 


Smerczyńska Holena III, r. Barcz, 600 
Ko:hmański Stani.ław I. r. Głow. 315 


Smrokowski Władystaw I. r. Głow. 815 
kor. 

Radziszewska Kamila II, r. 
400 kor. od IL półr. 


Filozofia Kraków. 


Morecka Jadwiga I. r. Krak. Zakord. 
315 kor. 

Czubernat Franciszek I. r. stud. roln. 
Głow. 315 kor. 


Petrycz. 


Gliwicz Franciszek IV. r. Łazowsk, 
600 kor. A 

Niwiński Mieczysław I. r. Zuruk. 525 
kor, szlach. 

Ankiewicz Jan IV. r. Barcz. 600 kor. 

Kolarzowska Zofia II. r. Przesmyck, 


300 kor. szcz, war. 

Skołyhwo Tadeusz I. r. Głow. 815 kor. 
szłach. 

Tatar Józef IL r. Spadwińsk. 360 kor. 

Marusiński Tadeusz II. r. Petrycz 400 
kor, 

Krupa Jan IV. r. Barcz. 600 kor. 

Różycki Roman I- r. Głow. 315 kor. 

Brzeziński Władysław I. r. stud. roln. 
Głow. 315 kor. 

Galińska Ida II. r. Petrycz. 400 kor. 
od II. pół, 

Oeicszyński Mieczysław IL r. Głowiń. 
315 kor. 


Prawo Lwów. 


Harasimowicz Karcl III. r. Głow, 420 
kor. fam. vae. 815 kor. 

Kuhn Józef III. r. Głow. 315 kor. fam. 

Maliszewski Tadeusz 1II. r. Glow. 315 
kor. 

Piwoeki Jan I. r. Głów, 315 kor. 

Preisner Walerran I. r. Głow. 815 kor. 

Szpila Maryan II. r. Soboty 460 kor. 


Medycyna Lwów. 


'Farasiewiczówna Anna, I. r. Dolżań- 
skiego 490 kor. 
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j Marciniak Tadeusz, IIL r. Głow. 420 
kor. 


kor. 

Sermin Jan, II. r. Głow. 420 kor. 

Czajkowska Olga I. r. Krakow. zakord. 
815 kor. 

Piotrowska Irena I. r. Barcz. 600 kor. 
(od IL. półr.). 

Szydłowska Aona III r. Barcz. 600 kor. 
szlach. 
r Zawadzki Kazimierz III, r. Głow, 420 
GL. 

Hubert Anteni IV. r. 

Pilawska Zofia II] r. 
kor. (od IL. półr.). 

Sochaniewicz Władysław II. r. Głow. 
315 kor. 

Angielski Stanisław IIL r. Głow. 815 
kor, 

Wójcikiewicz Józef II. r. Głow, 815 
kor. 
AC Jadwiga III. r. B. Towarn. 
Or. 
Arendt Rudolf I. r. Głow. 315 kor. 
Scheffaer Jerzy IV. r. Głow. 815 kor. 
Peszyńska Emilia I, r. Zawadzk. 315 
kor, szlach, 

Jankowska Izabela I, r. Bozo. 800 koc. 


Filozofia Lwów. 


Wrzak Wacław IV. r. Głów. 420 kor. 

Jędrzejowska Anna IIL r. Krak, Zakord. 
420 kor. 4 

Cieśla Henryk III r. Zurak. 420 kor. 

Osbergerówna Jadwiga LIL r. Krak. 
Zakord. 815 kor. 

Waniówna [Izydora II. r. 
800 kor. 

Hartleb Mieczysław II. r . Łazowsk. 
600 kor. od II. pół. 

Buchowski Leon IL r. Głowiń. 315 kor. 

Terlecka Adataina LI. r. Bozn. 500 kor. 


Głow. 815 kor. 
B. Towarn. 400 


Paprock, 


Politechnika Lwów. 


Karczewski Zbigniew III. bud. maszyn 
Kuczyńsk. 1000 kor. szlach. 

Paszkiewicz Michał II. r. inż. Siemia- 
nowsziego 400 kor. 

Zakrzewski Maryan I. r. Matez. 420 
kor. szlach. 

Wojnarski Zbigniew II. chem. Wilezyń. 
430 kor. 

Janiszewski Tadeusz I. inż. wod. Za- 
wadzkiego 420 kor. szlach. 

Lechowicz Jan I. kurs geom; Głow. 
315 kor. 


Akademia sztuk pięknych, Kraków. 


Kamiński Antoni Urbańskiego 1200 kor. 
Hryńkowski Jan Urbańskiego 1200 kor. 


Gimnazyum Biała. 
Monsn Zygmunt VI kl. Monsona 400 
kor. fsm. 
Jaworski Bolesław V kl. Głow. 815 kor. 
| Vogel Paweł IV kl. Głow, 315 kor.. 
| Halla Brunon VIII kl. Głow. 315 kor. 
Kolbuszewski 


j Stanisław VII kl. Głow, 
315 kor. 

Koniuszewski Stanisław VII kl. Głow. 
315 kor. 


Tokarski Seweryn IV kl, Głow. 315 kor. 


Durszi Adam IH kl. Zalch. 252 kor. 


szlach. 
twimnazyum Bochnia. 


Seraliński Jan IV kl, Głow. 815 kor. 
Smołka Tadeusz IV kl. Glow. 315 kor. 


Gimnazyum Brzozów. 


Bvdaiak Stanisław VIII El. 
815 kor. 


Głow. 
Kumor Henryk VI kl. Głow. 815 kor. 


Tymczak Adolf VI kl. Głow. 315 kor 
Byczek Bronisław VI kl. Głow. 315 kor 


Gimnazyum Chrzanów. 


Punieki Stanisław VII kl. Żarak. 420 
kor. szłach. 


Gimnazyum Cieszyn. 


Szotek "Teodor IV kl. Tomkiewicza 
3800 kor. 

Holeksa Józef VI kl. Puhalskiego 
200 kor. 


Gimnazyum ruskie Dolina. 


Michajłowicz Aleksander IM kl, Głow. 
315 kor. 


Głmnazyum Jarosław. 


Isskowicz Piotr Pawe? JI kl. Czuczawy 
420 kor. famil. i 

Szymonowicz Kalixt III kl; Zurak. 315 
kor, famil. 

Nowosad Bolesław IV kl. Głow. 315 kor. 

Dyrka Józef VII kl. Głow. 315 kor. 

Chudzicki Tadeusz VII kl, Glow. 
315 kor. 


Gimnazyum ukraińskie Jaworów. 


Kulczycki Stefan VII kl. Głow., 315 
kor. szlach. 
Marcin Maryan VI kl. Głow, 315 kor, 


5 


Krawczyk Eugeniusz, IL r. Głów. 420| yor ( 


Gimnazyum polskie Kołomyja. 


Pipusz Jan VII kl Mikoł, Aywasa 100 
Szezeg. WAT.). À 
Starzyński Zdzislaw I kl. Zalch, 252 
kor. fam. 


Gimnazyum św. Anny Kraków. 


Figlewicz Kazimierz V kl. Głow. 315 kor. 

Bujański Tadeusz VII kl. Głow. 815 kor, 

Dziewiński Stanisław I kl. Zawiszów 
420 kor. famil. 


Gimnazyum św. Jacka Kraków. 


Matusiński Henryk II kl, Żurak 315 
kor. fam. 

Jachna Stefan VI El. Głow. 815 kor. 

Klimczyk Władysław VII kl. Głow. 
815 kor. 

Kulczyński Jan VII kl. Głow. 315 kor. 

Klasa Mieczysław VI kl. Głow. 315 kor. 


Filia gimnazyum św. Jacka Kraków. 


Bortuś Edward V kl Głow. 315 kor. 
Kowalski Zenon V kl. Głow. 315 kor. 
Boy Wincenty HI kl. Gtow, 3815 kor. 


Gimnazyum III. Kraków. 


Bardel Tadeusz VII kl. Głow. 315 kor. 
Giza Tadeusz VII kl. Glow. 315 kor. 
Strzegocti Czesław VI kl Głow. 815 
kor. szlach. 
Brem Zenon VI kl. Głow. 315 kor, 
Ulimann Tadeusz V kl. Głow. 815 kor. 
Skąpski Zbigniew IV kl. Giow. 315 kor. 
Szostkiewicz Adam II kl. Głow, 315 kor. 


Gimnazyum IV. Kraków. 


Blazowski Władysław III ki. Gr.ssa de 
Rosenburg 300 kor. fam. 
Midowiez Stefan VI kl. Głow. 515 kor. 


Bukniewicz Maryan VIII kl. Głow. 
315 kor. 

Pieczarkowski Tadeusz VII kl. Głow, 
315 kor. (D. n.) 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Budowa kolei okrężnej w Krakowie 


Kraków, 30 lipca. Nowy Kuryer Kra- 
kowski donosi, żs Ministerstwo kolei zarzą- 
dziło aby konferencya przedstawicieli dy- 
rekcyi kolei krak. z d legatami dyrekcyi ko- 
lei półncen. w sprawie buiżcwy kolei okrąż- 
nej w Krakowie odbyła się w dniu 1 wrze- 
śnia b. r. Przyspieszenie tej sprawy jest wy- 
nikiem uchwał ostatniej Rady kolejowej, 
gdzie wystąpili energicznie delegaci krakow- 
skiej Izby handl. i przem. a calą sprawę 


obszernie i rzeczowo r=ferowat dr. Beger | Zurych 


baron Battaglia. 


Echo sprawy porozumienia z królem | Sztokholm 


rumuńskim. 


Wiedeń, 30 lipca. W sprawie denie- | Lel noty 


sienia Biura koresp. z dnia 28 b. m. o ust- 


nem poselstwie, wystosowaaem przez Najj. | Szwajcarskie franki „ . . . 


Pana w lutym b.-r. przez austro-węg, cofi- 
cers sztabowego do króla rumuńskiego, nie 
które pisma niemieckie zauważyły, że rząd 


niemiecki nio był uwiadomiony poprzednio | Szwajcaya 


o misyi pułkownika Randy, 

Wobec tego należy stwierdzić, że hr. 
Czernin zamiar swój zaproponowania Najj. 
Panu, ażeby wysłano do króla rumuńskiego 
wiadomości odnośne, omówił z ówczesnym 
sekretarzem stanu spraw «sgranieznych p. 
Kiibilmannem w Brześciu Litewskim i że tam 
osiągnięto także porozumienia co do treści 
tych wiadomości, które pułkownik Randa 
miił oświadczyć królowi rumuńsziemu. 


Oryentacya austryacka na Ukrainie. 


Berlin, 30 lipca. Z Kijowa dozcszą do 
Berl. Zig. am Mittag: Odesskija Myśl oświad- 
cza, że w kołach ukraińskich coraz bacdziej 
wzmaga się oryantacya austryscka wskutek 
nienawiści do Rossyi. Koła ukraińskio noszą 
się Z myslą proszenia o patronat austryacki. 
Kierunek austrofilski zyskał już prawie prze- 
wagę, a zwolennicy tego kierunku skłonni 
są zgodzić się ma jakieś połączenie Ukrainy 
z Austryg, 

Wiedeń, 30 lipca. Informacye Odesskija 
Myśl komentają w związku z tem, że zakres 
wpływów austryackich na Ukrainie zaczyna 
się zwiększać przez ustęowanie na rzecz 
Austryi Niemiec. Z całego obszaru Ukrainy 
wycofują Siy wdadze i wojska niemieckie, a 
w ich miejsce przychodzą władze i wojska 
austryackie. Wogóle stosunki na Ukrainie 
zaczynają ulegać zupełnemu przekształceniu. 


Z poczty węgierskiej. 
Budapeszt, 30 lipca, Ze względu na 
przeciążenie personalu pocztowego, wyjdzie 
zarządzenie, że węgierskiej poczcie nie wolno 
przyjmować telegramów kondolencyjnych i 
gratulacyjnych. 


i 
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Wypadek samolotowy. 


Wrocław, 30 lipca. Breslauer Zig. do- 
nosi, że w miejseowości Schónbach podczas 
odlotu asreplauu przy ało do katastrofy. Mia- 
nowicie tłum publiczności eisnął się wokół 
aeroplanu, tak, ża aeroplan wjechał w pu- 
blicznaść, wskutek czego 5 osób poniosło 
śmierć na miejseu, a wiele jest ciężko ran- 
nych, 


Szwajcarya wobec dezerterów. 


Berno szwaje., 30 lipca. Międzynaro- 
dowa korespondencya donosi: Szwajcarska 
Rada związkowa postanowiła dezerterów 
państw wojujących w krótkiej drodza odsy- 
lać z powrotem zagranicę, 


Z fraatu zachodniego. 

Zurych, 30 lipca, Times donoszą z 
frontu pod datą 29 b. m: Od 40 godzin 
wzinaga się zaciękłość atakowa Niemców, 
którzy próbują powstrzymać pochód wojsk 
koalicyi., Francnzi i Anglicy poczynili wszel- 
kie przygotowania, aby ewentualne nieprzy- 
jacielskie niespodziauki skutecznie złamać. 


8 milicnów żalnierzy... 


Zurych, 30 lipca. Secolo donosi: Od 1 
lipca liczba wojsk koalicyi wzrosła do 5 mi- 
licnów, podczas, gdy siły nieprzyjacielskie 
wynoszą 8 milicny. 


4 frontu włoskiego. 

Genewa, 30 lipca. Secolo donosi z frontu 
włoskiego 6 gwałicwnem wzmożeniu się o- 
gnia ciężkiej artyleryi między R va a Assiago. 

Straty Amerykanów. 


Rotterdam, 30 lipca. Według donie- 
sień z Nowego Jorku. amerykańska lista strat 
cd 16 do 20 lipca zawiera 38.770 nazwisk. 


Echa zamordowania hr. Mirbacha. 


Sztokholm, 30 lipca. Według donie- 
sień z Moskwy, morderca br. Mirbacha, 
Blumkin, uciekł ze swymi pomocnikami na 
Ukrainę. 


KURSA WALUT 
WIEDEŃSKIEJ CENTRALI DEWIZ 
z dnia 80 lipca: 


Dewizy wiedeńskie: 


Płacą  Ządają 

Amsterdam "A AE 40550 40650 

Berlins * AM WE 15960 15990 

Sofa . Pe e s „OR 12425 12475 

To. S 210:50 211-50 

Chiystyania AR a 256:520 57.50 

kopedliasaz ES 25525 25625 

R. o E y 288 — 288— 

Konstantynopol. . „ . . . 3875 8850 

Markiwe. 6. (22 159:— 15950 

SKM root 1M1:— 112:— 

Legea. . WARE JT: 12375 12525 

210— 212 — 

Tureckie funty s . . «. p. 382'— 8275 
Dewizy berlińskie: 

S T R 1831:50 13275 

Austr-Węgry o 1. 1 1 » . 6855 68:65 

irCy PORI OE 20:25 20:85 


Reszta niezmienione. 


Odpowiedzialny redaktor: 
ADAM KRECHOWIECETL 


W kraj. śred. Szkolę rolniczej 


w Czernichowie 


na rok szkolny 1918/19 nadane będą 8 miej- 
sca funduszowe w całości wolne, względnie 
6 miejsce w połowie wolnych, do których 
przywiązane jest uwolnienie od opłat za 
utrzymanie w internacie (1200 kor. rocznie) 
względnie zniżenie tychże do połowy, oraz 
uwolnienie od opłaty czesnego 100 ker. ro- 
cznie. Rozdawnictwo funduszowych miejse 
przysłu, uje Wydziałowi krajowemu we Liwo- 
wie. 

Ubiegać się o nie mogą niezamożni 
kandydaci, urodzeni w Galicyi lub W, Ks. 
Krakowskiem, którzy wykażą się świadectwem 
ukeńczenia » postępem conalmniej bardzo 
dobrym 4 kl. gin. lub realn. i przedsta- 
wią wiarygodne świadectwo ubóstwa, 

Prośby o miejsea funduszowe winne 
być wystosowane do Wydziału krajowego, 
a należy wnosić je przez Dyrekcyę Szkoły 
rolniczej w Czernichowie najpóźniej do 15 
sierpnia b. r. t. j. do terminu wncszenia 
zgłoszeń o przyjęcie. (3418 2—3) 


Dyrekcya Szkoły Gzernichowskiej. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Ne. XII. 457/18 (2). Według poświad- 
czenia Zwierzchności gminnej w Majkowi- 
cach powiat Bochnia, Jan Schott urodzony 
w roku 1862 rolnik wyemigrował do Ame- 
ryki w październiku 1889 i dotąd do kraju 
nie powrócił ani też w sobie nie daje ża- 
dnej wiadomości. Ponieważ pozostała w kraju 
jego żona Anna SŚchottowa z domu Palmi 
zamierza przez e. k. Sądem krajowym w Kra- 
kowie wystąpić ze skargą o rózwód małżeń- 
stwa między nią a Janem Schoitem w dniu 
8 lipca 1888 zawartego z powodu złośliwego 
opuszczenia, przeto stosownie do postano- 
wienia przepisu $ 115 p, k, u. c. wzywa się 
Jana Schotta (starszego) by w przeciągu Je- 
dnego roku przed tutejszym e. k, Sądem się 
stawił. 


C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XII. 
Kraków, 25 maja 1918, (3626 2—3) 


Ns. 150/18. W depozycie karnym tu- 
tejszego sądu zaajduja się gotówka i inne 
przedmioty, pochodzące z kradzieży — do 
niewiadomych właścicieli należące, a mis- 
nowicie w sprawie ksrnej; 1.-Józefa Husia- 
tyńskiego kwota 8 K 36 hal. — poszkodo- 
wany Majer Mamber. 2. Wasyla Duś i Mi- 
chała Basznianiu gotówka 9 kor. poszk. Ma 
rya Pryjma. 3. Stanisława Szadańskiego go- 
tówka 1 kor. poszkodowana Julia Gduiewicz. 
4, N. N. gotówka 46 hal, 5. Piotra hłosa 
gotówka 2 kor. 94 hal. i stary pugilares, 
6. N. Skałabana gotówka 11 kor. 44 hal. 
7. Teodora Hakały gotówka 34 kor, 61 hal. 
i zegąrek srebrny z łańcuszkiem. 8. Mordki 
Goryńskiego gotówka l rubel rossyjski pa- 
pierowy. 9. N. N. gotówka 5 guldesów sta 
rych. 10. Jędrzeja Szumilaka 4. złotych pa 
pierowych guldenów. 11. N. N. gotówka sta- 
rych rubli papierowych rossyjskich. 12. N. 
N. gotówka 1 gulden srebrny. 13. Luxena 
Fiedler gotówka 1 zł. 45 ct. i 24 kart do 
grania. 14. N. N. gotówka 10 hal. 15. N. N. 
10 sznurków korali. 16. N. N. woreczek, 
gotówka 1 kor. 89 hal. i kluczyki. 17, N. N. 
1 zegarek niklowy — łańcuszek nsklowy. 
18. N. N. sznurek drobnych korali. 19. 
przeciw Filipowi Jacucha 2 zegarki niklowe, 
łańenszek niklowy — łańcuszek koralowy. 
20. przeciw Filipowi Jacucha gotówka 224 
kor. Wszystkie depozyte z wyjątkiem 2 osta- 
tnich są przedwojenne. Wzywa się właści- 
cieli tych rzeczy, aby wykazali się w prze- 
eiągu roku od dnia obwieszczenia po raz 
trzeci niniejszego edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ swoje prawa własności — pod ryge- 
rem przekazania na fusdusz przepad!ości 
tak gotówki ich własnej, jak również i go- 
tówki uzyskanej ze sprzedaży przedmiotów 
ich własnością będących. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Cieszanów, 16 lipca 1918. (3572 3—3) 


Og. I. 146/18 (8). Przeciw Goldzie 
z Herberów Jugend i Naftalisgo Herberta, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu krajowego cy- 
wilnego we Lwowie pozew o uznanie prawa 
własności i oddanie posiadania i t. d. zpn 
Na podstawie pozwu wyznaczono pierwszą 
audyencyę na 6 sierpnia 1918 o godzinie 9 
rano w tutej. Sądzie w sali rozpraw Nr. 14. 
Celem strzeżenia praw tychże ustanawia się 
p dr. Kannera, adwokata we Lwowie, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować kędzie w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło- 
szą, lub pełnomocnika nie zamianiją. 


0. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział I. 
Lwów, dnia 26 czerwca 1918, (3682) 


C. 6/18 (3). Przeciw Wincentemu Pyka, 
ze Suchej, którego, miejsce po*ytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Suchej przez małoletnią Fran- 
ciszkę Cicha, z Białej, pozew o uznanio oj- 
costwa. Na podstawie pozwu wyznaczono 
w c. k. sądzie powiatowym w Suchej roz 
prawę na dzień 13 sierpnia 1918 godzina 9 
przed południem. Celem strzeżeniażjpraw po- 
zwanego Wincentego Pyki ustanawia się 
p. Floryana Pykę, w Suchej Nr. 412, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jeego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie z»mianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sucha, dnia 26 czerwca 1918, (3678) 


Og. I. a. 48/18 (2). Przeciw nieletnie- 
mu Iwanowi Ołeksów, na ręce ojea Wasyla 
Ołeksów z Kurowic, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e, k. Sącu 
obwodowego w Złoczowie przez Zygmunta 


NA NA M Ma 


Schnecza, w Zniesieniu, pozew o zezwolenie 
na wydanie 17/20 częci effektów. Na ped- 
stawie pozwi wyznaczono pierwszą audyen- 
cyę na dzień 25 lipca 1918 o godzinie 9 
rano. (elem strzeżenie praw Iwana Oleksów 
ustanawia się p. dr. Hirschiioina, adwokata 
w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
letnie;p Iwana Oleksów w rzeezonej sprawie 
na jego koszt i miebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełaolno- 
enikae nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Złoczów, dnia 2 lipca 1918, (3624) 

Vr. 1341/18 (3). Dnia S lipex br. zna- 
laty dzieci kąpiące się w Səna stope lewej 
nogi dziecka okoła dwuletniego. Osoby, któ- 
reby miały w tej sprawie jakąkolwiek wia- 
domość winne zgłosić sie w tntej. Sadzie 
Biuro Nr. 9. 


C. k Sąd obwodowy, Oddział X. 
Prz myśl, 12 lipca 1918. (3681 1—3) 


Prez. 80.024. Obwieszczenie. Wyższy 
sąd krajowy we Lwowio ogłasza niniejszem' 
że p. Mieczysiaw Hertrich Woleński zami - 
nowany reskryptem c. k. Ministerstwa sprs- 
wiedliwości z d. 10 lipca 1914 L. 28.386/14 
notaryusz. m w Mostach wielkich złożył dnia 
10 listopada 1914 przysięgę służbową i może 
urząd swój objąć. 

Prezydyum e. k. wyższego sądu krajowego 

Lwów, 11 listopada 1914. (3602 1—3) 


Prez. 2099 18"P./18. (3637 1— 3) 
Obwieszczenie. 


Prezydent c. k. Sądu krajowego Wyż- 
szego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądu przysię- 
głych w c. k. Sądzie obwodowym w Zło- 
czowie rozpoczynającej się dnia 23 września 
1918 o godzinie 9 rano. Przewodniczącym 
Sądu przysięgłych c. k. Radeę Dworu Igna- 
cego Dzerowicza, zaś zastępcami Przawodni- 
czącego R»dcę Wyższego Sądu krajowego 
Leona Bereżniekiego, tułzież Radców Sądu 
krajowego Józefa Gays, Maryana Szweda, 
Bronisława Pańciev icza, Franciszka Krato- 
chwila, Bronisława Liszkę, Józefa Samuelo- 
wieża i Kazimierza Bohosiewicza. 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 24 lipca 1918, 


L 39/18 (1). Przeciw Lecnowi Han- 
kało, z Brzeżan, niewiadomamu z miejsca 
pobytu, wniesiony został do c. k. sądu po- 
wiatowego w Brzeżanach przez Maryę Mo- 
siądz w New-Jorku, pozew o wykreślenie 
kwot 468 kor. 61 hal. i 209 kor. 65 h. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została roz- 
prawa na dzień 29 sierpnia 1918 godz. 9 
rano. ('elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Helenę Hankało, gospodynię 
w Brzeżsnzch, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanezo w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebsznieczeństwo, dopóki tenże w sądzie 
sę nie zgłosi, lub peln.macnika nie zamia- 
nuje. 


C. z. Sąd powiatowy, Odzie? I 
lirzeżany, dnia 9 sierpnia 1918. (3625) 


Licytacye. 


E. 187/17 (4). Strona zobowiązana: 
Eleonora z Ucherków Janiczakowa w Ma- 
kowie Nd, 42. Na wniosek Stowarzyszenia 
pożyczkowego Wzaj-mna Pomoc w Makowie 
strony egzeku,ącej odbędzie się dnia 31 sier- 
pnia 1918 o godz, 9 przedpoł. w biurze Nr. 9 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacys na: tępujących realności : 1. księga grun- 
towa Maków 1/14, whl. 21 i 1277, pa- 
stwisko i grunt orny, wartość szacunkowa 
17 kor. 85 hal., 2. księga gruntowa Maków 
114, whl. 42, pastwisko i dom, wartość sza- 
cuakowa 4476 kor, 18 hal., 3. księga grunto- 
wa Maków 1/14, whl 1333, pastwisko i dom, 
wartość szacunkowa 1984 kor. 51 hal., 4. 
księga gruntowa Maków 1/14, whl. 1368, 
pastwisko i dom, wartość szacankowa 100 
kor., 5. księga gruntowa Maków 1/7, whl. 
812, pastwisko i dom, wartość szacunkowa 
339 kor. 7L hal, 6. księga gruntowa Ma- 
ków 2/28, whl. 1508, pastwisko i dom, war- 
tość szacunkowa 72 kor. 21 hal, razem 
6990 kər. 41 hal, najniższa oferta 4661 K. 
Do realności tych nie należą żadne przynależ- 
ności: Poniżej najniższej oferty tj. kwoty 
4661 kor., sprzedaż nia nastąpi. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III, 


Maków, | czerwca 1918. (3597 3-—3) 


w- 


"4188/17 (4). Strona zobowiązana: 
Niswiad. z miejsca pobytu Karolina Barcik 
z Makowa Nd. 12, Na wniosek Stowarzy- 
szenia pożyczkowego Wzsjemna Pomoc w Ma- 
kowie strony epzekwującej odbędzie się dnia 
31 sierpnia 1918 o godz. 9 przedpoł. w biu- 
rze Nr. 9 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności: 
księga gruntowa Maków 4/24, whl. 24, grunt 
rolny, wzrtość szacunkowa 1516 kor. 64 h, 
księga gruntowa Maków 6/24, whl. 93, grunt 
rolny, wartość szacankowa 558 kor. 08 hal., 
księga gruntowa Maków 6/24, whl. 786, 
grunt rolny, wartość szacunkowa 121 kor. 
9 hal, razem 2190 kor. 80 hal., najniższa 
oferta 1461 kor. Do realności tych nie na- 
leżą żadne przynależności. Peniżej nejniż- 
sz<j vterty sprzedał nie nastąpi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. TH. 


M.ków, L czerwca 1918. {8596 3—3) 


E. 19/18 (8). Strona zobowiązana: Jó- 
zef Pacyga w Skawiey. Na wniosek Jana 
Kantego Dyrcza im. małal. Filipa Sobaniaka 
strony egzekwującej odbędzia się dnia 81 
sierpnia 1918 o godz. 9 przedgoł, w biurze 
Nr. 9 ns zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytazya nsstępujących realności: księga 
giuntowa Skawica 1/7, whl. 855, grunt rolny, 
wartość szacunkowa 53 kor. 57 hal., księga 
gruntowa Skawica 1/7, whl. 606, gruns rolny, 
wartość szacunkowa 222 kor. 27 hal, księga 
gruntowa Skawica 1/14, whl. 518, grunt 
rolny, wartość szacunkowa 48 kor. 47 hal., 
księgą gruntowa Skawica 1/14, whl. 878, 
grunt rolny, wartość szacunkowa 154 kaor. 
66 hal. razem 478 kor. 97 hl, najniższa 
oferta 320 kor. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 


C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Maków, 1 czerwca 1918. (5629 1—2) 


E. XII. 175/17 (11). Na wsiosek Dra 
Feliksa Labstscheke, jako strony egzekwu- 
jącej, odbędzie się dnia 30 sierpnia 1918 
o godzinie 1. przedpołudniem w biurze Nr. 
49, IL piętro, e. k. sądu powiatowego cy- 
wilnego w Krakowie, ul. św. Jana 23, liey- 
tacya realności lwh. 88 gm. Kraków, Dz. II 
składająca się z dwupiętrowego domu czyn- 
szowego na parceli o obszarze 21040 m. kw. 
z,,której 149 m. kw. jest zabudowane, reszta 
61:4 m. kw. zajmuje podwórze. Wartość sza- 
cunkowa tej realności wynosi 44.120 kor. 
Najniższa oferta 22.060 kor. Poniżej najniż- 
szej oferiy sprzedaż nie nastąpi. 


C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XIII 
Kraków, 24 kwietnia 1918. (3627) 


Kuratele. 


L. 22/15. Mit Bessehluss des hies. Ge- 
richtes vom 31 December 1917 L. 22/15 
warde Robert Schmidt friihuer wohn'raft in 
Podgórze wegen Geisteskrankheit voll ent- 
mindigt. Zum Kurater wurde Elsa Szshmidt 
bestellt, 

K. k. Bezirkegericht Pedgórze. 


Krakau, 32 Dezember 1917. (3639 1—3) 


L 917 ©. k. Sąd powiatowy Podgó 
rze uznaje Magdalenę Kozieniową z Piasków 
umysłowo chorą. Knratorem ustanowiony 
Szczepan Mrożek, 


C. k Sąd powiatowy Podgórze. 


Kraków, dnia 5 czerwca 1917, (8638 
P. 34/i8. Uchwałą e. k. sądu powiato- 
weg» w Bołechowie z 21 marca 1918 L 2/18 
pozbawiono csłkowie:e własnowolności Iwana 
Barsba-za zamieszkałego w Polanicy «a to 
z powodu nieudolności umysłu. Kur: torka 
ustanowiono Paranię Barabasz z Polanicy. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bolechów, dnia 2! marca 1918 (3628) 


P. 89/18 (4). Uchwałą tutejszego sądn 
z dnia 11 marca 1918 L.4/18 (5) ks. Józef 
Skalisz gr. kat. proboszez, lat 49, w Krasie- 
jowie pozbawiony został częściowo własno 
wolności z powodu nieudolności umysłowej. 
Doradcą jego został ustanowiony ks. Antoni 
Harasiewicz, gr. kat. proboszcz w Delejowie, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mouasterzyska, 12 czerwca 1918. (3612) 


L. 2/18 (7). Maryanna z Marków Zem- 
likowa żona Józefa z Skawiey Nd. 880 po 
zbawiona została częściowo własnowolności 
z powodu marnotrawstwa. Doradeą dla niej 
ustanowiono Józefa Sikończyka wójta w Ska- 
wicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Maków, dnia 2. lipea 1918. _ (3630) 
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C. k. Sad powiatowy, Oddział LT, 
Medenice, dnia 20 czerwca 1918, (3609) 


Firmy. 


„ Firm. 5218 Sp. I. 6. Aenderungen boi 

einer bereits eingetragenen Firma. Imin Re- 
gister wurde am 3, Mai 1918 bei der Firma 
Wortlaut: Adolf Frankel et Söhne. Sitz: 
Lipnik, bei Biala. Botriebsgegenstand: Ra- 
soglio-lrqueur-Rum und Essig Fabrik fol- 
gende Aenderung eingetragen: Eingetreten 
alsj porsónlich haftender, veriretungs und 
firmieruvgsberechtigter Gesellschafter der 
bisherige Prokurist Samuel Pitzele. 


K. k. Kreis- als Handelsgericht, Abt. IT. 
Wadowice, am 8 Mai 1918, (3622) 


Firm. 55/18 Stow, IV, 1. Wpis stowa- 
rzyszenia wpisano do rejestru stowarzyszeń 
dnia 3 maja 1918 roku: Siedziba stowarzy- 
szenia: Oświęcim. Brzmienie firmy: „Je- 
dność*., Nauczycielskie stowarzyszenie spo- 
żywców w Oświęcimiu, Stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przediniot przedsiębiorstwa: Zaopatrywanie 
członków w artykuły codziennego użytku, 
Umowa stowarzyszenia (statut) z dnia 10 lu- 
tego 1918 roku. Udział wynosi 30 koron 
i jest płatny przy wstąpieniu. Ksźdy członek 
odpowiada podwójną sumą deklarowanych 
przez siebie udziałów. Ogłoszenia odbywają 
się w drodze pisemnego okólnika, którego 
przyjęcie do wiadomeści stwierdzają człon- 
kowie podpisem, lub też zapomocą pisemnego 
zawiadomienia przesłanego pocztą za potwier- 
dzeniem. Zarząd składa się z siedmiu człon- 
ków. Członkami zarządu są: Michał Baścik, 
nauczyciel, Stanisława Giebułtowska, nauczy- 
cielka, Józef Jakubiec, nanczyciel Józef Skar- 
bek nauczyciel, Aniela SŚmieszkówna, nan- 
czycielka, wszyscy w Oświęcimiu. Karolina 
Motowska, nauczycielka w Babicach, ad 
Oświęcim i Stanisław Sarwoński, nauczyciel 
w Brzezince. Uprawniony do zastępstwa sto- 
warzyszenia jest zarząd. Podpis firmowy sto- 
warzyszenia zawiera firmę wypisaną, lub 
odbitą, oraz podpis dwóch członków zarządu. 


C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział 1I. 
Wadowice, dnia 3 maja 1918. (3621) 


Firm 338/18 Oddz. ©. II. 118, Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rejestru oddział © wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
„San* Przemysł drzewny Spółka z ogr. 
odpew. po niemiecku: „San“ Holzindustrie- 
Gesellschaft m. b. H. Przedmiot przedsię- 
biorstwa jest zakupywanie drzewostanów, bn- 
dowa i prowadzenie tartaków przerabianie 
drzewa na materzzł rznięty, tudzież kupno 
i sprzedaż drzewa okrągłego, opałowego i de- 
sk. Forma Spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialsiością na podstawie ustawy z 6 
marca 1906 L. 58 Dz. pp. zasadzająca się 
na notaryalnym kontrakcie Spółki z daty 
Kraków 8 lipca 1918 L. R. 16780, Czas 
trwania spółki jest nieograniczony. Zawia- 
dowcami Spółki są: Dr. Kazimierz Służew- 
ski lekarz w P: dgórzu Rynek 1. 8 i Juliusz 
Syrop kupiec w Chabówce. Wysokość kani- 
tału zakładowego: Kapitał zakładowy wynosi 
400.000 kor. wpłacony gotówką. Podpis fir- 
my: Zawiadowey będą firmę spółki podpi y- 
wali zbiorowe (kollektywnie) w ten sposób, 
że pod wyciśniśtem stampilią, wydrnkowa- 
nem, lub wypisanem brzmieniem firmy umie- 
szezą swcje własnoręczne podpisy. Dzień 
wpisu: 11 lipca 1918. 


C. k. Sąd krajowy jako handl, Oddział IT. 
Kraków, dnia 11 lipea 1918. (3616) 


Pipm. 161/17 Cros. II. 43. miga i qo- 
JATKE 40 BIHCCHAX Be PIDM CTOBAPAIMEHG. 
Harewurk BIAcaH0 B peeeTpi CTOBapAiCcHG 
8apoÓROBAX i TOCIOXAPEKAX. UCIYOK CTOLA- 
pumesa: Bona Heyóona. Pipma sBydqu"b: 
Cninka omaxkocra i monggok Bomm Hwy- 
Ó0BO1 CTOBApHNIeHe BAPOECTPOBAHE 3 ome- 
wenno IOPYKOf. "JIeHH gapernai BACTY- 
usia: Poze MeAsHHx, Bacaxk TaBbqyk i 
Izan JfopowiBebkań. Taena gapeknai sa- 
ópami: Peze Mersun, Bacasæe Taspuyr 
BOHOBHO i Tamgo Isankor rocnogapi B Boan 
HkyóoBoi Jara Bracy 30 mprirna 1918, 


T. x. Cyg okpwnañ ako ropr., Biązia II. 
Camóip, qua 30 neBirma 1918. (3507) 


Wyroki prasowe. 


Nr. 168. (35770) 


1 
| 


| 
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am 20 Juli 1918, 


Die Verbreitung der nichtperiodijchen Drud- 


Sm Namen Seier Majejtt dwa KRaifesa! | Thrift: „Ma Missiou a Londres“ (1912—14) 


Das É. £ Qanbrsgeriht Wien alx Prep- 
ericht bat mit bem Erfenntnifig vom 20 Juli 
918, Pr. XXXV. 14618, auf Mntrag ber 


t f Staatóanwaltjchaft ertaunt, baj Ber Are! 


halt ber Rummer 48 ber periobifchen Dind- 
fórift: „Oefterr. Siluftr. Rundjhau” vom 20 
Suli 1918 burh bie Stelle „Bom onftordc= 
nen Kaifer“ bis „ber Ofterreidhyjcheu Politit" 
auf Seite 2 in bem auf Gviie 1 beginnenden 
Wurtifel: „Nus der Brejje dë In- und Aus- 
landeg" baè Berbiechen uah $ 64 Gt.-®. be 
gründe und e5 wird nadi $ 498 StB -D 
bag Werbot der Wreiterverbreitung diefer Diud- 
fdrift auggejprochen, Die von der F. f. Stacia: 
anwaltjhajt verfügte Bejdlagnahme nać $ 489 
Et.-P.-O. beftätigt und nah $ 37 Pr-=6 auf 
bie Bernichtung der fiftierten Ccemplare erfannt 
Wien, am 20 Juli 1918. 


Jm Namen Seiner Mtajeftät b:8 Raijeró! 
Dag £ f, Sanbeżgericht Wien als Pref- 
gericht hat mit Erfenntni vom 20 Juliğ1918, 
Be. XXXV. 145/18 auf Antrag der f. i. 
Staatżanwalt|chaft erfonat, bag ber Zxhalt d$ 
mit Sdrciemajhinenjchrijt auf pwei Geiten be- 
fhriebenen Flugblattes, beginnend mit „Dod 
bie” und endigenb mit „reileit” das Berbre- 
den nah $ 58 e und 65 b St- , begründe und 
e8 wird nah $ 498 St-P.-O, bag Berbot 
der Weiterverbreitung Diejeg Flugblatirs ange- 
fprochen und gemag $ 37 Pr.-G. auf die Bır- 
nichtung ber fiftierten Eremplate erfonnt 


Wien, am 20 Juli 1918. 


Dag f. È. Landes: alg Preggeridi in 
Qaibah Bat mit bem Grtenutnijje vom 20 
Juti 1918, Pr- VII 82 18, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 37 der geitjihrijt: „Jugoslovan“ 
pom 20 Juli 1918 wegen beś Artit: „Bliža 
se ura, bodimo veseli“ auf Grurbd der $$ 58 c, 
59 e St, verboten. 


Dag f f Qaubcs- ais Prrkger dhi in 
Prag hat mit bem Ertenninijje vom 19 Juli 
1918, Pr- I. 64/18, die Yelterperbzeltuig Dr 
Nummer 163 Ber Zeitihrift: „rager Tog- 
blatt” vom 17 Juli 1918 wegen der Stelle 
von „Die Mebrhei" bis „guten Ende gfu” 
deg Mrtifelg: „Muf verlorenem Poften“ nah 
$ 63 verboten. 


Dag f f. Rreiz- alg Preggeriht in Eger 
þat mit bem Grfenntniffe vom 20 Jili 1918, 
Pe 39,18, bie Weiterorhreitung Der Nummer 
56 ber Beitihrift: „Egerlinber Bezirtablatt" 
pom 17 Iuli 1918 wegen beż auf Seite 8, 
Spalte 2, abgebrudten AMrtifels mit der Uber- 
fhrift: „Bwiegejpróh” nah $ 65a St=$ per- 
boten. 


Da8 f. f. Ńreiś= al8 Rrefgeriht in Cpger 
got mit dem Erfenntnijje vom 20 Juli 1918, 
Br. 4018, die W:iteroeržr itung der Nummer 
56 der Beitidrijt: „Shönbader Zeitung" vom 
17 $uli 1918 megen be auf Seite 8, Spalt: 2, 
abgedrudten MNrtifels mit ter Useridrift: „Bwie- 
gelprah* nad $ 65a St-6 verkoten. 


Ginftelung der Berbreitung von Drudjdrijten. 

Die Berbreitung der nichtpertostiihen D ut- 
jórift: „Bon Hütte zu Hütte“, Führer zu ben 
Eńhughitten der deutjchen und öfterreihifhen 
Alpen, Verlag: S. Hirzel, Leipzig 1912, wurde 
auf Grund der Berorbuung des Gefamimini- 
fterium8 vom 25 nli 1914, R.-© -BI 
Nre. 158, gemag $ 7, lit. a, des Gejegeż 
rom 5 Mai 1869, R.-G.- BL Str. 66, ein- 
geftellt. 

Bon det f, f Polizeibiteltion in Wiem, 
am 20 Juli 1918, 


Die Berbreitung der pertobijchen Drud- 
fchrift: „Revere militsire suisse“, Nummer 5, 
Berlag: Bayot & Cie, Laujanne 1918, wurde 
auf Grund der Berorbnung des Giejamtmini= 
fterium8 bom 25 Juli 1914, R-6.-81. Nr, 
158, gemig $ 7, lit. a. bea Grjegrś vom 
5 Mai 1869, R -S.B Nr. 66, eingejtelit. 

Bon Der f. f. Polizeibireftion in Wien, 
am 20 Juli 1918, 


Die Berbreitung der periobijchen Drud- 
jdrift: „Le Semaine Littéraire“, Nummer 
1279, Genf 1918, wurde auf Grund der Ver- 
orbning bes Gejam'minijteriumó vom 25 uli 
1914, R.-6.-8I. Nr. 158, gemig $ 7, lit. a, 
beż Gejeżeg vom 5 Mai 1869, N. ©Œ.-BI. 
Nr, 66, eingeftelt. 

Bon der f. t. Polizeibicefiion in Wien, 
am 20 Juni 1918. 


Die Berbreitung ber periobijchen Drud- 
fórift: „yIaraelitijheż Wochenblatt für bdie 
Sdhweiz*, Nummer 25, Drud: G.v. Oftheim, 
giridj 1918, wurde auf Grund der Vr- 
prónung des Gejamtminifteriuma vom 25 Juli 
1914, R.-6-8I. Nr. 158, gemäğ $ 7, Iit. a, 
deż Gefege3 vom 5 Mai 1869, N.-G.-Bl. 
Mr. 66, eingeftelt. 
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von Gitftern idhnowiiy, Berfag: Mtar, Genf 
1918, wurde auf &rund der Verordnung des 
Sejamtniniftertuma bom 25 Juli 1914, R. G 8. 
Jer. 158, gewóg $ 7, lit. a, deś Gejtheś vom 
5 Dia 1869, R.-H. Nr, 66, eingejtellt. 

Bon der E. É polizeibireftion in Wien, 
am 20 Juli 1918, 


Jr. 160. (3588) 

Das £ f. Rei- als Prepzericht in Prze- 
myil hat mit dem Ertenutinifje bom 19 Juli 
1918, Br. 5 5/18, bie ZWeterverbreitung ber 
Nummer 28 der dejtjcgrijti: „Nowy Głos Prze- 
myszi* bom 14 Juli 1919 wegen drg Ylriitelg 
mit br Nnjihrift: „Jak spekulanci zwalczają 
wiltaryzm* auf © ud bes Artihl8 VIII. Dex 
Gęejczes vom 17 Dezember 1862, R -(8 -81 
Mr 8 ex 1863, brrhosen 


Mx 170. (3604) 
Sm Nameni Seiner Majeftät deg Kaijerg ! 

D3 f, £ Lanbesgeriht Wien alg Preh- 
gertat hrt mit G:fenutnif] vom 23 Juli 1918, 
sr XXXV. 147/18/3, auf Anırag der É t. 
Gtaatöanwaltiàdjafı (runnt, bag ber Juhali 
der Hummer 168 Der periobijcjen Drudjdnit: 
„oftbeutjche Muntjhau* vom 20 Juli 1918, 
buriy ben Artie „Die Rfchechen" (im Tages- 
bericht auj Seite 8, Spalte 3) in der Stelle 
von „Werden bie 700 000” bis „verglichen 
werden faun” daż Bergehen nah $ 508 Gt.: ©. 
($ 810 St=$) begrilinbe und eg wird nach 
$ 493 Gt=23.-0. bas Werbot der Weiterber= 
breitung Difer Drudfhrift ausgejprochen, Die 
pon der É i Staatóanwaltfchajt verfügte Be- 
jhlagnahbme nah § 489 Gt.-P.-D. befłatigi 
und naj § 37 Pr.. auf tie Bernihtung der 
jifticrten Grempiare ertannt. 


Wien, um 23 Juli 1918. 


Dag 7. f. %anbeż: al8 Wreggeridhł ia 
Brag bat mit Srleuntuniś bom 20 Juli 1918, 
tr I 6518, die Weitecverbreitung der Mum- 
mer 28 der Beitidhrijt: „Narod“ bom 18 Juli 
1918 megen bee Stele von „Kdyż nemscky 
socislni* bi „na veneh“ des Artitelg: „Eviva 
Cenci!“ nah § 65a ©t.-6. verboten. 


Dag i Ë RQreis- al Preggetidjt in 
Egr Jat mit dem Ertenntniffe vom 28 Juli 
1918, kr. 41/18, Die Weiterverbreitung der 
%uw:mer 164 Ber Zditjchnjt: „Eger Zeitung” 
(„Egrrer Tagbiatt,) vom 20 Juli 1918 wegen 
der Stellen pon „dem Stabtrat von Gager“ big 
„und Kontrolle” ouf Seitz 1, Spalte I, und 
von „Und Kier fónnen* big „auggeübt wird” 
auf Seite 1, Spalte 1 und 2, beg Artifels; 
„Em NRüdal der Berirfshbauptmannfchaft von 
Eger" nah $ 200 Et=G. verboten. 


Dag © f Kreis- al8 Prekgeriht in Eger, 
hat mit bem Grtenntnijje vom 28 Suli 1918, 
Pr 42/18, dte FBeiteroerbreltung der Nummer 
164 der Beitihrift: „granzenbadir Tagblatt” 
vom 20 guli 1918 wegen der Stellen pon „Tem 
Gatrat bon Eger" big „und Kontrole” auf 
Gvite 1, Spalte 1. unb bon „Und Bier fónnen" 
big „aućgriibt wird” auf Geite 1, Spalte I 
und 2, deg Artifels: „Ein Nüdfal der B- 
zitfehauptmannihaft von Eger“ nach $ 300 
Si.-G, verboten. 


Amortyzacye. 


T. V. 20/18 (1). Na wniosek p. Her 
scha Sahwarza u Izaka Chaima Hirschhorna 
w Buniowie, podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej pa 
pierów wartościowych, które wnioskodawc: 
miały zaginąć, wzywa się posizdacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesęcy od 
dnia ogłoszenia przedł'żył temu sądowi, 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minu te papiery wsrteściowe za umorzone. 
Oznaczenie; p»pieru wartościowego: k iąże- 
czka wkładkowa Kssy Oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 24,472 na kwotę 869 koron 
80 hal. i na imię wnioskodawcy opiewającu. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 2 lipca 1918. + (3620) 


Ne. V. 544/18 (1), Na wniosek Kasy 
Zaliczkowej w Nadwórnie, p dejmuje się ;0- 
stępowenie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych. które wnio- 
skodawey miały zaginąć, wzywa się posia- 
dacza tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłeszenia za- 
rządzenia przedłożył t mu sądowi, także inni 
interesowani maig zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone. Oznaczenie papierów 
wartościowych: książeczki wkładkowe Kasy 
Zaliczkowej w Nadwórnie, a to: Nr, 207 na 
imię Janiny Staniszewskiej na kwotę 83 kor. 
8% Bal, Nr. 771 na imię Reginy Staniszew- 
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skiej “na kwotę 16 kor. 30 hal, Nr. 1174! kie winkulowane na rzesz probostwa orm. kat, 


na imię Maryi Wróblewskiej na kwotę 28 
korun 10 bal, Nr. 1243 na imis Anny De- 
miśnczuk na kwoię 460 kor. 8b., Nr. 1262 
na imię Koła T. S. L. w Nadwórnie na 
kwotę 817 kor. 70 h, Nr. 1502 na imię 
Zygmunta Marynowskiego na kwotę 13 kor. 
20 h., Nr. 1858 na imię dr. Władysława 
Cieszewskiego na kwotę 624 koron 96 hal. 
Nr. 1950 na imię Kółka rolniczego w Wołn- 
sowie na kwoię 14 kor, 44 bal, Nr. 634 
na imię ks. Michała Sowiakowskiego na 
kwctę 4659 koron 10 hal, Nr. 1607 
na imię Stowarzyszenia „Wzajemna Pomoc” 
w Nadwórnie na kwotę 2087 kor. 81 hal. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 25 maja 1918. (3681 1—8) 


Ne. IL 256/17. Na wniosek Chaji Sary 
Kimmel zam. Nass z Przemyślan wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne co do spslon: j 
rzekomo książeczki oszcządnościowej Towa- 
rzystwa Zaliczkowego w Przem;yślanach Nr. 
2779, opiewającej na kwotę 799 kor. 58 b. 
i na imię Zarządu dóbr hr. Pot.ckiego. Po- 
siadacza tej książeczki wzywa się, by do 
pół roku zgłosił z pretensyami do niej. gdyż 
inaczej na wniosek Ch ji Sary Nass książe- 
czka ta zostanie uznaną za nieistniejącą. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, 28 czerwca 1918, (3682) 


T. 7/18 (5). Na wniosek Hani Friedler 
w Skolem, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionego niżej papieru ar- 
tóściowego, który wnioskodawcy miał zagi- 
nąć, wzywa się posiadacza tego papieru 
aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inai interesowaġi mają 
załosić swoje zarzuty przeciw wiioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy 
za umorzony. Oznaczenie papieru wartoście- 
wego: książeczka wkładkowa Ba: ku dla han- 
dlu i przemysłu w Stryju stowarz. zarejestr. 
z ogran. poręką z daty 9 lutego 1918 Nr. 
2590 na kwotę 827 koroa © hai. ua imię 
Heni Friedler opiewające. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 18 lipca 1918. (3619) 


T, 18418 (2). Na wniosek e. k, Pro- 
kuratoryi Skarbu im. orm. kat. probostwa i 
ormiańskiego katolickiego kościoła w Łyścu, 
oraz funduszu mszalnego przy tym kościele, 
podejmuje się postępowanie celem umorze- 
nia wymienionych niżej papie rów wartościo- 
wych, które wnioskodawcy miały zaginąć. 
Wzywa się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw zego 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu Są- 
dowi, także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaszenie papierów wartościowych: 1. win- 
kulowane listy zastawne Banku krajowego 
Królestwa Gahcyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem: 4 pre. Ser. I, Nr. 8263, 
7492 a 100 kor, 4 pre. S. II. Nr. 7821, 
987, 9635/6, 12187 a 200 kor., 4 pre. S-r. III, 
Nr. 22596, 24244 a 1000 kor., 4 i pół pre. 
Ser. I. Ńr. 5995, 6376 a 100 kor; 2. Obli- 
gacye pożyczki krajowej z 1. 1898 winkulo- 
wane na rzecz probostwa orm, kat, w Łyścu 
S=r. D, Nr. 68%, 588, 589 i 590 po 2.000 
koron. Obligacye pożyczki krajowej z r. 3898 
wiukulowane na rzecz fundacyi mszalnej 
Krzysztofa Czuczawy przy kościele .orm. kat. 
w łyścu Ser. D. Nr. 591 na 2.000 koron, 
Ser. B. Nr. 14889 na 200 kor., 3. listy za- 
stawne galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego we Lwowie; 4 pre. Ser. V. Nr. 20858 
a 200 kor. winkulowany na rzecz orm. kat. 
probostwa w Łyścu; 4 pre. Ser. V. Nr. 32488 
a 200 koron winkulowany na rzecz fundzcyi 
mszalnej Dominika Barącza przy kościele 
orm. kat. w Łyścu; 4 pre, Ser. V. Nr. 29843 
a 200 koron winkul. na rzecz fund, msz. 
Jana Rudnickiego przy kościele orm. katol. 
w Łyścu; 4 pre, Ser. V. Nr. 29294, 29310, 
29811 a 200 koron winkulowane na rzecz 
fuad. masz. Józefa Niedzielskiego przy orm. 
kst. kośc'ele Łyścu; 4 pre, Ser. IE Nr. 
38019 a 2000 kor. Ser. V. Nr. 10008 i Nr. 
10004 a 200 koron wiukulowane na rzecz 
fund. msz. im. Rypsyny Bohdanowicz przy 
orm. kat, kościele w Łyścu; 4 pre. Ser. V. 
Nr. 10005 a 200 koron; 4 pre. Ser, V. 
Nr. 10006 a 200 ker. winkulowane na rzecz 
fund. msz. Grzegorza Lewandowskiego przy 
kościele orm. kat. w łyśeu; 4 pre. Ser. V. 
Nr 41103 a 200 kor. winkulowany na rzecz 
fundacyi mszalnej Barbary Wass»rab przy 
orm. kat kościele w Łyścu; 4 pre. Ser, V, 
Nr. 10007, 10008, 10009, 10010 a 200 kor. 
winkulowane na rzecz ubogich względnie na 
restauracyę kaplicy św. Grzegorza na emen- 
tarzu kościelnym w dłyścu; 4. książeczki 
wkładkowe Galicyjskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie: Nr. 24026 na 111 kor. 6 hal., 
Nr. 24389 na 130 kor. 14 hal, Nr. 29619 
na 28 kor. 22 hal, Nr. 40645 na 12 kor. 
94 hal., Nr. 65532 na 4 kor, 76 hal. wszyst- 


w Łyścn; Nr. 122125 na 55 koron 88 hal. 
winkul. fund. msz. Grzegorza Lewandowskie- 
go; Nr. 78151 na 135 koron winkol. fund. 
maz Rypsy Bohdznowicz Nr 44085 na 22 
koron 16 hal. winkuć. fond. msz. Krzysztofa 
Czuczawy; Nr. 92405 na 82 koron winkuj. 
fazd. msz. Józefa Niedzielskiego, Nr. 17394 
na 17 koron 67 hal. winkul. fund, msz. 
Kat:rzyny Kossakowskiej, Nr. 18241 na 12 
koron winksl, fand. msz. Barbary Wa”sarak, 
Nr. 106740 na. 410 koron 37 hal. winkul. 
fuad, msz. odmalowania orm. kat. kośsioła 
w łyścu. 
U. k. Sąd krsjowy eywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 10 czerwca 1918, (3608) 


T. V. 10/18 (4) Michał Telesz syn 
Wojciecha i Agaty z Sikorów małż. Tele- 
szów maż Katarzyny z Kozdrasiów, uro- 
dzony 5 lipca 1879 w Baryczee zamieszkały 
w (iwóźnicy górnej, wyjechał w roku 1904 
do Ameryki celem zarobzowania. Wedl= prze- 
prowadzonych dochoćzeń tenże Michał Te- 
lesz około roku 1907 zachorował na galopu- 
jące suchoty i miał umrzeć w jednym z por- 
tów w Ameryce, Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z $ 24 
L. I. ust. e. przeto wdraża się na prośkę 
Katarzyny T lesz postępowanie celem uzna- 
n'a za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi Panu adwokatowi Dr. Krzyściakowi 
w Rz:szowie wiadomości o powyż wymienio- 
nym. Michała Telesza wzywa się, aby przed 
uiżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
25 maja 1919 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego i orzeknie o rozwiązaniu masłż:ń- 
stwa jego z Katarzyną Telesz. Obrońcą zwią- 
zku małżeńskiego ustanawia się adwokata 
Dra Dzierżyńskiego w Rzeszowie. 


C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 25 maja 1918. (3618 1—3) 


Ne. VI. 629/18 (2) Na wniosek Ta- 
deusza Herasymowicza z Tarnopola wdr:ża 
się postępowanie celem amortyzacyi książe- 
czki wkładkowej Powiatowego Towarzystwa 
kredytowego w Tarnopolu Nr. 3876 wysta- 
wionej na nazwisko Tadeusza Herasymowi- 
cza a wynoszącej *170 kor. 87 hal. Posiada- 
cza wyższej książeczki wzywa się, aby zgło- 
sił się ze swemi prawami w ciągu 6 mie- 


uważaną będzie, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 27 kwietnia 1818. (3640) 


T. IV. 8/18 (2) Na wniosek Jetti 
Griinberger z Nowego Sącza wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskadascę zagubionej książeczki wkład- 
kowej Kasy oszczędności miasta Nowego 
Sącza br. 41998 opiewającej na nazwiskc 
Jeici Gricberger i na kwotę 245 kor. Po- 
siadacza tej książeczki wzywa się, aby w prze- 
ciągu 6 miesięcy zgłosił się ze swoimi pra- 
wami w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną będzie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, dnia 16 maja 1918. (3566) 


T. VI, 184,18 (2), Na wniosek Sa- 
lomei Lindenberger w Bochni podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego który wniosko- 
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go wątiągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia za: ządzenia przed- 
łożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko- 
wi. W razie przeciwnym uznałby Sąd na po- 
nowny wniosek po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowe o: Książeczka wkłed- 
kowa Powiatowej Kasy oszczędności w Pe- 
chni Nr. 11.680 wystawiona na imię Salo- 
mei Lindenborger, opiewająca wedle stanu 
z 80 czerwca 1918 na 852 kor. 29 hal. 


C. k. Sąd krejowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 24 czerwca 1918. (3618) 


Ne. IV. 869/18 (2) Na wniosek He- 
leny z Kozłowskich Nycz. z Tyśmienicy, 
wdraża się postępowanie celem umorzenia 
rzekomo zaginionej książeczki v kładkowej 
Towarzystwa kredytowego „Jedność“ w Ty- 
Śmienicy Nr. 1455 na imię Wojciecha Ko- 
złowskiego wystawionej, a w dniu 2% kwie- 
tnia 1916 na 1080 kor. opiewającej. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby zgłosił się ze swojemi prawami do niej 
do sześciu miesięcy, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie tego czasokresu książeczka 
ta zostanie uznana za nieistniejącą, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, 26 lipca 1918. (8634 1—3) 
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T. VI. 157/18/1. Na wniosek Cenka į kiewiczowej na kwotę 358 kor. 77 hal. pła- | 
Kubicka w Vejprnicach (Czechy) podejmuje ; tną okazicielowi. Wzywa się zarazem posia- 
się postępowanie celem umorzenia wymie- | dacza powyższej książeczki do okazania jej 
nionego niżej papieru wartościowego, który | sądowi albo do wniesienia zarzutów przeciw 
wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa się po- | wnioskowi z tem, że oznacza się termin 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu je- | amortyzacyjny na sześć miesięcy i po bez- 
dnego roku, od dnia pierwszego ogłoszenia | skutecznym upływie tego terminu dokument 
zarządzenia przedłożył temu sądowi, także | wyż oznaczony zostanie uznany za umorzony. 


inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym , Á j | 
uznałby sąd na ponowny wniosek po upły- Brzeżany, dnia 10 lipca 1918. (4498) 


wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościowego: 
Polica Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 8 kwietnia 1902 L. 70347 
na 2.000 koron płatne okazieielowi po smierci 
ubezpieczonego Cenka Kubicka. 


Ne. V. 118/18 (5). Na wniosek p. Diny 
Penner, żony kupca, w Tyrawie solnej, po- 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej kartek zastawniczych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć. Wzywa 
sig posiadacza tych papierów, aby ja w cią- 
gu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upływie 
tego terminu te papiery wartościowe za umo- 
rzone. Ozpaczenie kartek zastawniczych : Kar- 
tki zastawnicze Nr. 8067 opiewającej na 
złoty dainski zegarek z łańcuszkiem zasta- 
wiony na kwotę 120 koron w dniu 17 gru- 
dnia 1918 r. na nazwisko Amster, jakoteż 
Nr. 8068 opiewającej na złota dwa kólce 
z dyamentami i szóstej próby pierścionek 
z dyamentem zastawiony za kwotę 150 kor. 
w dniu 17 grudnia 1913 na nazwisko Amster. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Przemyśl, d. 6 czerwca 1918. (8586) 


O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 
Kraków, 2: czerwca 1918. (3592 | 


T. VI. 161/18 (1). Na wniosek Włady- 
sława Peszkowskiego w Rzeszowie podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał z*ginąć ; wzywa się po- 
siad.cza tego papieru, aby go w ciągu je- 
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi: także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi, W razie przeciwnym 
uznałby Sad na ponowny wniosek po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie papieru wa: tościowego : 
Pol:ca Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 28 kwietnia 1896 r. 
L. 87838, opiewająca na 2000 koron, płatne 
okaz cielowi po śmierci ubezpieczonego Wła: 
dysława Peszkowskiogo. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21 czerwca 1918, (3591) 


T. 7/17 (8). Ha BReceme Isama Io- 
JOTA, TOCIOMApA B MaKoBACKY, BBONUTE CA 
HOCTynmoBaHe AMOPTABANAKHE, DO 40O BAE- 
cKojaTeJleBH B uaci Moólaiaanmi B p. 1914 
BaTHHyBIIOJ KHMIKOYOKKA BKJIAJKOBOI Toga- 
pucTBa B3aiMHoro Kpeźłury „/loópoómr" B 
JipocaaBi U. 68 ma kBory 660 kop. 01 cor. 
onvBałodoi, a Ha ima Isama I[omoru Bnera- 
BJien0i. 


T. VI. 16018 (1). Na wniosek Woj- 


wpisuje się prawo zastawu dla sumy 261 
zpł. 15 gr. zpn. w stanie biernym powyż- 
szej sumy 2054 złp. na rzecz Mannela Fen- 
dlera. f) w poz. 8 pod, 28 maja 1843. wy- 
każ główny. Na podstawie rezolucyi ilacyj- 
nej b. Trybunału z dnia 24 marca 1848 pre- 
notuje się prawo zastawu dla sumy 600 złp. 
w stanie biernym połowy realności niegdyś 
Jama Broczkowskiego własnej na rzecz Sta- 
nisława Strzzłkowskiego z tem, że połowa 
realności Iwi. 146 stanowi wykaz uboczny. 
Obciążenie. 1. pod. 8 listopada 1848. Na 
pod:tawie wyroku b. Trybunału z dnia 15 
lutego 1848 wpisuje się prawo zastawu dla 
sumy 306 złp. 5 grt. zpn. w stanie biernym 
powyższej sumy i 600 złp. na rzecz masy 
ks. Kaspra Zająca. g) wpoz. 9 pod. 21 Iw- 
tego 1844. Wykaz główny. Na podstawie 
aktu notaryalnego z dnia 5 lutego 18441 ts. 
dekretu dziedzictwa z dn'a 9 lipca 1866 L. 
12627 wpisuje się prawo zastawu dla: a) 
sumy 240 złp. w stanie biernym 1/8 części 
połowa realności dawniej Fraaciszki z Bro- 
czkowskich Wojciechowskiej b) sumy 120 
złp. w stanie biernym takiej samej części 
połowy realności dawniej Marcina Broczkow- 
skiego. e) sumy 120 zpł. w stania biernym 
takiej samej części połowy realności Błażeja 
Broczkowskiego własnych na rzecz Teofili 
Słotwińskiej jako spadkobierczyni Feliksa 
Słotwińskiego z tem, że takie same części 
realności lwh 146 stanowią wykaz uboczny. 
h) w poz. 10 pod. 19 kwietnia 1845. Na 
podstawie rezolucyi illacyjnej b. Trybunału 
z dnia 18 kwietnia 1645 prenotuje się prawo 
zastawu dla sumy 2000 złp. w stanie bier- 
nym połowy realności wówczas spadkobier- 
ców śp. Jana Broczkowskiego własnej na 
rzecz Korduli Linowskiej i dlatego wzywa 
się wszystkich tych, którzy do tych wierzy- 
telności hipotecznych roszczą pretensyę, ażeby 
z niemi zgłosili się w Sądzie podpisanym 
do dnia 1 lipca 1919 roku, jeżeli bowiem 
termin edyktalny bezskutecznie upłynie, sąd 
na żądanie podających zezwoli na umorzenie 


dem k. k. Bezirksgerichte Hehenmauth wird 
bekannt gegeben, dass am 30 Jänner 1918 
in d'n k. k. Barackenspitale in Chotzen eine 
unbekannte taubstumme Frauenspersen aus 
Galizien ohne Hinterlassung einer letzwilli- 
gen Anordnung gestorben ist Da diesem 
Gerichte unbekannt ist, und weichen Per- 
sonen auf die Verlassenschaft ein Erbrecht 
zustehe, so werden alle diejenigen, welehe 
hierauf aus was immer für einem Rechts- 
grunde Anspruch zu machen gedenken, auf 
gefordert, ihr Erbrecht binne einem Jahre, 
von dem unter gesetzten Tage gerechnet, 
bei diesem Gerichte anzumelden, und unter 
Ausweisung ihres Krbrechtes ihre Erbser- 


klirung anzubringen, widrigenfalls die 
Vezlassenschaft, für welche inzwischen 
Herr Franz Trojan, k. k. Geri-htsober- 


offizial in Hohenmauth als Verlassenschafis- 
Curator bestellt werden ist, mit jenen, die 
sich werden erbserklärt und ihren Erbrech!s- 
titel ausgewiesen haben, verhandelt und 
ihnen eingeantwortet, der nicht angetretene 
Teil der Verlassenschaft aber ozer, wenn 
sich niemaad erbərklärt hätte, dio ganze 
Verlassenschaft vom Staate als erblos ein- 
gezogen wiir ie. 
K. k. Bezirksgericht, Abteilung I. 


Hohenmauth, 29 Juni 1918. (3489 3—3) 


A. 91/18 (4) Edykt wzywający niezna 
nych dziedziców. Wigdor Malz, rolnik z Lu- 
bli, zmarł dnia 6 marca 1918 nie pozosta- 
wiając ostatuiego rozporządzenia. Sądowi nie 
wiadomo, czy pozostali dziedzice, Ustanawia 
się zatem wdowę Gitlę z Wolfów Malz w Lu- 
bli, kuratorką spadku. Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku, winien o tem donieść 
temu sądowi w ciągu jednego roku | cząć 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu wyda 
się spadek tym osobom, które wykażą swe 
prawa, o ileby zaś praw nie wykazano, spa- 
dek przypadnie c. k. Skarbowi Państwa. 


ciecha Sowy w Wierzchosławicach podejmuje 
się postępowania celem umorzenia wymienio- 
nego niżej papieru wartościowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć. Wzywa się po- 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu je- 
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia, przedłożył temu sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
nznałby sąd na ponowny wniosek po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościowe- 
go: polica Towarzystwa wzajemuych ubezpie- 
czeń w Krakowie z dnia 6 sierpnia 1908 
L. 82328 na 1000 kozon płatne okazicielowi 
policy, skoro ubezpieczony, Wojciech Sowa, 
dożyje dnia 1 sierpnia 1924, lub zaraz w razie 
jego wczeźniejszej śmierci. 
C, k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 2 czerwca 1918, (3598) 


T. VI. 143/18 (2). Na wniosek Rajmunda 
Michela we Lwowie, podejmuje się pestępo- 
wanie celem umorzenia wymienionego niżej 
papieru wartościowego, który wnioskodawcy 
miał zaginąć. Wzywa się posiadacza tego pa- 
pieru, aby go w ciągu jednego roku od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- 
łożył temu sądowi; takża inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
u.ływie tego terminu ten papier wartośsiowy 
za umorzony. Oznaczen e papieru wartoś io 
wego: Polica Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie z dnia 7 listopada 1911 
L. 188877 ma 2000 koron płatne okazicie- 
lowi policy dnia 1 listopada 1988, lub zaraz 
w razie wcześniejszej śmierci ubezpieczenego 
Rajmunda Karola 2 im. Michela. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 25 czerwca 1918, (3590) 


T. V1. 49,18/9. Na wniosek Maryi Ja- 
niekiej w Nowym Sączu podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko- 
dawczyni miał zaginąć. Wzywa się posiada- 
cza tego papieru, aby go ciągu jednego roku 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi, także inni interaso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Kwit de- 
pozytowy Spółki kredytowej członków Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie z 14 listopada 1918 L. 7760 na police 
Życiowe tegoż Towarzystwa Nr. 146169 i 
150779 na 10.000 koron. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Kraków, dnia 26 czerwca 1918. (3615) 


T. 20/18. (3). Na wniosek Dr. Ober- 
lindera adwokata w Brzeżanach wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne względem zagi- 
nionej wnioskodawcy książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy Oszczędności w Brzeżanach 
Nr. 4578 opiewającej na imię Heleny Trusz- 


yapsa UpeĄoWUB, a TAKO inmi iHrepe- 


Ka CH AKO yMOpEHA i Óe3XOCERHA BICTAHEO 


Ilociraga moBucmoi KHMKOUKA BZMBAE 
ca, moóm B uporary 6 MiegniB BIA AEA 
OTOHOMAHA cero eXquKTy B „Laseri JIBBIB- 
cRIŃ' YMCJIATM BACHIE HABERCHY KHMKOTKY 


cOBaRi MAWT B TÌM TepmiHi cBO1 3aMiru 
BHeCTH, A TO Mix 8Arpo8ob, MO B CyT 
UpOTABHİM NO EKIRBUEHIO peAeHNA KEMWOY- 


y3HaBa. 
II. x. Cya okpysHnmń, Biasin V. 


Mepemamae 12 mororo 1917. (3557) 


T. 2779/18. Na wniosek właścicieli 
realności whl. 146 ks, grt. gm. kat. Kra- 
ków VII. Stradom wprowadza się postępo- 
wanie celem umorzenia wierzytelności dla 
których w poz. 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9 i 10 on., 
i ich podpozycyach w następnjący sposób 
wpisanam jest prawo zastawu: a) w poz. 
podano 6 października 1837 wykaz główny. 
Na podstawie aktu notaryalnego z dnia 12 
czerwca 1837 prawo zastawu dla sumy 
10.600 złp. i odsetek w stanie biernym po- 
łowy realności niegdyś Jana Broczkowskiego 
własnej na rzecz Jana Molęckiego w przy- 
miocie hipoteki łącznej z tem, że połowy 
realności L, spis. 86 whl. 146 tej ks. grt. 
stanowi wykaz uboczny. b) w poz. 4 pod 
24 września 1838. Wykaz główny. Na pod- 
stawie aktu notaryslcego z dnia 22 w:ze- 
saia 1888 wpisuje się prawo zastawu dla 
umy 3000 złp. z procentem od 22 wrze- 
śnia 1689 i karą w kwocie 800 złp. w sta- 
nie b ernym połowy realności niegdyś Jana 
Broczkowskiego własnej na rzecz Salomei 
z Hebdów Boguckiej z tem, że połowa real- 
ności L. spis. 86 lwh 146 tej ks. grt. sta- 
nowi wykaz uboczny. c) w poz 5 pod 28 
kwietnia 1841. wykaz główny. Na podstawie 
aktu notaryslnego z dnia 22 kwietnia 1841 
wpisuje się prawo zastawu dla sumy 6240 
złp. w stanie biernym połowy realności nie- 
gdyś Jana Broczkowskiego własnej na rzecz 
Jacka Molęckiego z tem, że połowy realności 
lwh 146 stanowi wykaz uboczny. d) w poz. 
6. podano 20 sierpnia 1842. wykaz główny. 
Na podstawie wyroku Trybunału z dnia 21 
lipca 1842 wpisuje się prawo zastawu dla 
sumy 3700 słp, z procentem po 6 pre. od 
80 czerwca 1882 i kosztami 62 złp. 10 gr. 
w stanie biernym połowy realności niegdyś 
Jana Broczkowskiego własnej na rzecz Wi- 
ktoryi Kołaczkowskiej z tem, że połowa real- 
ności lwh 146 stanowi wykaz uboczny. 6) 
poz. 7 pod. 18 lutego 1848. Wykaz główny. 
Na podstawie wyroku b. Trybunału z dnia 
17 maja 1843 wpisuje się prawo zastawu 
dla sumy 2054 złp. z procentem po 6 pre. 
od 11 lutego 1848 zpn. w stania biernym 
połowy realności niegdyś Jana Broczkow- 
skiego własnej na rzecz Ludwika Sachal- 
skiego z tem, że połowa raalności lwh 146 
stanowi wykaz uboczny. Obciążenie. l. pod. í 
9 grudnia 1844, Na podstawia wyroku z dnia ; 
8 września 1844 wpisuje się prawo zastawu | 
dla sumy 261 złp. 15 gr. zpn. w stanie bier- | 
nym powyższej sumy 2054 złp. na rzecz; 
Mannela Fendlera. 2 pod. 9 grudnia 1844, | 
Na podstawie wyroku b. Sądu pokoju miasta ' 
Kraków Okr. I. z dnia 30 września 1844 


3 |2255 koron i na nazwisko Anieli Krzyśko, 


owych wpisów i na ich wykreślenie, 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII, 
Kraków, 6 czerwca 1918, (3568 3—8) 


T. V. 29/18 (8). Na wniosek Anieli | — 
Krzyśko, żony Jana w RA ad Styków, i : 7 i } 
podejmuje się postepowanie, celem umorze- 
nia wymienionych niżej papierów wartościo- 0 i 68 b J â p [y W d l b: 
wych, które wnioskodawcy miały zagicąć; - 
wzywa się posiadacza tych papierów, aby je 
w ciągu roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za- 
rzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 


C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, 17 czerwca 1918. (3476 8—3) 


Si 


OHnOBIMEHE. 
3ATAJIÞHI 35OPH Kpegurosoro 


TcBapnerBa „Camonomou“ B BonogeBi, CTOS. 
BacecTp. 3 OÓMerk. WOpyKOł, BIAŐYAJT CA 
mina te papiery wartościowe za umorzone. | AFx 14 cepuma 1918 0 2 rog. monon. B 1B0- 
Oznaczenie papierów wartościowych: Książe- | K340 ToBapHcTBa (xannenapia axe. xpa Z[po- 
czka wkładkowa Powiatowego Towarzystwa | Tomapenroro) B 30mogeBi 3 cJirytoduM gue- 
zaliczkowego w Głogowie Nr. 15441 na kwotę | BEHS ROpAAKOM : 
; j 1. CupaBosqa8e KypatTopa 8 AAAbHOCTA 
żony Jana, z Jancówki ad Styków, opiewająca. | rosapnersa. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 2. Baóip neix  u41EHIE 
Rzeszów, 7 czerwca 1918. (3569 3—3) | Poz. 


Spadki. 


A. 154/18 (6) Edict zur Einberufung 
der dem Gerichte unbekannten Erben Von 


©Ggioszemie. 


nz 


Hajrsapalog0i 


3. Bsecena uJeHiB. 
dodoues, „Ha 24 nuana '918. 
da Upea. TOR, „CamMonomou* B JodoueBi: 


Arupeń CoporoBckik 
Kyparop ToBapuzcrBa, 


1(35 9 3-3) 


Dyrekcya Towarzystwa zalieczkowego w Zbarażu podaje 
do powszechnej wiadomości, że Rida nadzoreza Towarzy- 
stwa zaliczkowego uciwałą z dnia 24 lipca 1918 zniżyła 
od 1 sierpnia 1918 począwszy stopę procentową od dawniej- 
szych (przedwojennych) wkładek oszczędności na 8% przy 
przy wypowiedzeniu do 6 miesięcy, zaś na 8'2% przy wy- 
powiezzeniu rocznem. (8635) 


o LICYTACYE KON. — 


Konie zdolne do robót polowych i leśnych są do nabycia w drodze licy- 
tacyi publicznej. Kupujący muszą być zaopatrzeni w legitymacye wydane przez 
komendy rejonowe względnie c. k. Starostwa. Handlarze koni i tychże pośre- 
dnicy wyłączeni. Przy tej sposobności podaje się do publicznej wiadomości, 
że od dnia 1 sierpnia 1918 nie będą jak dotychczas wydawane konie po raz 
drugi na wypadek gdyby zakupiony koń zdechł. 

Licytacye odbędą się: 
1. W szpitalach końskich : 


Czerlany koło Gródka Jagiellońskiego 
Maksymowiee koło Sambora A 


6 sierpnia 1918, 
14 sierpnia 1918, 


Jarosław Głęboka 4 sierpnia 1918, 
Rzeszów Kav. Kaserne 2 sierpnia 1918, 
Sądowa Wisznia 7 sierpnia 1918. 


K. u. k. Inspizierender der Pferdeerginzung 


des Militiirkommandos Przemyśl. (3636) 


Z drukarai Wł. Łosiśskiego we Lwowie, ul. Czarnieekiego | 13 


